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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
poeztą 1r centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1.8.— Listy należy frankować.— 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu roeznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięezny do „ G a z e t y  L w o w ­
s k i e j * ,  otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 et., drudzy 30 ent. -— P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., p o c z tą  8 z ł., 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł., p o c z tą  
4  z ł . ;  miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
p o c z tą  1 z ł .  85 c t.

Prenum eratorowie półroczni, (któ 
rzy p r e n u m e r u j ę ,  od Igo l i p c a  
do końca g r u d n i a ) ,  otrzymują, 
Przewodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej., b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroezni zaś 
i miesięczni za do p ła tą : pierw si 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenum ero­
wany osobno, kosztuje rocznie 4 złr., 
półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie t  złr.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenum e­
raty.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
ddkeyami warszawskiego ilustrowanego tygo­
dnika „ B i e s i a d y  l i t e r a c k i e j ^ ,  i  war­
szawskiego „Echa muzycznego, teatralnego i 
artystycznego*, nabywać mogą prenumera­
torowie „Gazety Lwowskiej“ te pism a wy­
chodzące raz na tydzień p o  c e n ie  u n i ­
ż o n e j  ,  mianowicie : „ B i e s i a d ę  l i t e r a - 
c k ą “  w r a z  z d o d a t k i e m  p o w i e ś c i o ­
w y m  po cenie:
Wp T w n w ip ' P6łrocznie 3 z ł -nu LnuWltJ. kwartalnie 1 „ 50 ct.
Ha nrnwiiwi ■ Półrocznie 3 zł- 50 ct-M  pniWinCjl. kwartalnie 1 „ 75 ct.

Również Echo muzyczne, teatralne i a r­
tystyczne, w r a z  z d w u t y g o d n i o w y m  do­
d a t k i e m  n u t ,  po c e n i e :

W« Lwnwip ’ miesiScznie 62 ot>LWOWIB. kwartalnie 1 zł. 86 ct.,

Nn nrnwinrvi ■ 92 ct->Na prowmcyi. kwartalnie % 76 ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
M inister wyznan i oświecenia zamia­

nował nauczycielami rzeczywistymi w szko­
łach średnich, suplentów: Aleksandra R a ­
d e c k i e g o  z gimnazyum w fcstryju dla gi- 
mnazyum w Przemyślu, a W ładysława S l u -  
z a r a  z gimnazyum w Nowym Sączu dla 
gimnazyum w Samborze.

M inisterstwo handlu zamianowało ra­
kietnika ciężkiej bateryi dywizyi Nr. 22, Ka­
rola P o l a s k a ;  porucznika pułku piechoty 
Nr. 58, Henryka M iin  n i  c h a ;  porucznika 
batalionu Nr. 71 piechoty obrony krajowej, 
Józefa F o r t n e r a  i podporucznika bata­
lionu Nr. 53 piechoty obrony krajowej, W il­
helma G a w a c k i e g o ,  asystentam i poczto­
wymi, — a Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeznaczyła P o l a s k a ,  F o r t n e r a  i Ga ­
w a c k i e g o  do Krakowa zaś M i i n n i c h a  
do Lwowa.

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krako­
wie zamianował bezpłatnym auskultantem 
dla swego okręgu praktykanta sądowego dr. 
Ignacego W ie  1 g u s a.

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela Filipa S ą d o w e ­
g o  w Michałkowie, stałym  nauczycielem 
szkoły etatowej w Kołodróbee.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 4 lipca.

Mowa Najj. Pana wygłoszona z 
okazyi zebrania się wspólnych Dele- 
gacyj i wywody p. Ministra hr. Kal-

noky’ego, wśród dyskusyi nad budże­
tem M inisterstwa spraw  zagranicz­
nych, zaprzątają bezustannie uwagę 
publiczną i są stałym  niemal tem a­
tem dla artykułów dziennikarskich. 
Ogólnem było zaciekaw ienie, jakie 
wrażenie sprawi Najw. Orędzie w ko­
łach tureckich. Otóż, jak donoszą w ła­
śnie z nad Bosforu, tureccy mężowie 
stanu, wypowiadając żywe zadowole­
nie z enuncyacyi cesarskiej, podno­
szą, iż była ona zarówno pełną go­
dności i silną, jak pojednawczą. Szcze­
gólniejszą zaś aprobatę znalazł ustęp 
odnoszący się do Serbii. W obec nie­
ufności, jaka poczyna budzić się od 
pewnego czasu w Konstantynopolu do 
mężów, w których ręku spoczywają 
losy Serbii, powitano z niezwykłem 
zadowoleniem upomnienie pod adre­
sem regentów i ministrów, spodzie­
wając się, iż przyczyni się ono do 
stłum ienia pewnych aspiracyj, któ­
rych urzeczywistnienie mogłoby na­
stąpić przeważnie kosztem Turcyi. 
Również sympatycznie przyjęto ustęp 
o Bułgaryi, bo chociaż opinia publicz­
na nie jest zbyt przychylnie usposo­
bioną dla tego księstwa, rząd nie 
idzie za tym prądem , lecz stara  się 
utrzymać z niem i ścieśniać dobre 
stosunki, będąc te^o przekonania, iż 
rozwijająca się niezawiśle Bułgarya, 
może być w pewnych wypadkach cen­
ną dla Turcyi pomocą.

Wywodami pana M inistra Kalno- 
ky’ego zajmują się obecnie przewa­
żnie dzienniki niemieckie , włoskie i 
rossyjskie. Głosy niemieckie i wło­
skie odzywają się bezwarunkowo 
przyjaźnie i z uznaniem , podnosząc, 
iż tak w Berlinie, jak w Rzymie, 
zbyt oceniają wartość pokoju i zbyt 
gorąco pragną jego utrzym ania, aby 
nie spraw iły tam wysokiego zadowole­
nia wywody, których celem jest uko­

jenie panującego powszechnie zanie­
pokojenia. Dzienniki wzmiankowane 
kładą przy tej sposobności na to na- 
cisK , iż austro - w ęgierska polityka 
nietylko zachowuje wobec małych 
państw bałkańskich bezwzględną lo­
jalność , lecz okazuje pewną cierpli­
w ość, tern godniejszą ocenienia, iż 
występujące tu i owdzie nieprzyjazne 
panslawistyczne prądy uprawniałyby 
Monarchię do mniej względnego po­
stępowania. Austro - W ęgry jednak 
unikają z największą skrupulatnością 
wszystkiego, coby na nie mogło ścią­
gnąć zarzut mięszania się w obce sp ra ­
wy wewnętrzne, i nieprzestrzegania 
z całą sumiennością międzynarodo­
wych traktatów.

Oo się tyczy prasy rossyjskiej, 
to poniekąd w jej imieniu zabrał 
głos z okazyi przemówień hr. Kalno- 
ky’ego ofieyalny Journal de St. Pe- 
tersbourg, sław iąc przedewszystkiem 
szczególniejszą miłość pokoju rządu 
A ry jsk ie g o  i głosząc po raz setny 
św iatu , iż Rossya pragnie tylko nie­
zawisłości ludów bałkańskich. Jak  
zaś należy rozumieć tego rodzaju 
zapew nienia, przekonywamy się z 
dalszego oświadczenia tego organu, 
iż Rossya nie zmieniła w niczem 
swego stanow iska , zajętego wobec 
Bułgaryi, stanow iska, o którem w ia­
domo powszechnie, iż niebardzo daje 
się pogodzić z niezawisłością tego 
państwa.

W głównej jednak rzeczy or­
gan petersburski godzi się na wy­
wody p. Ministra, a w podobny spo­
sób odzywają się inne także pisma 
^ossyjskie, chociaż z popędu do kry­
tykowania wyszukują pewne sprzecz­
ności między Najw. orędziem a prze­
mówieniem ministeryalnem. W ogóle 
atoli uznają „uspokajający i pokojo­
wy ton“ tych przem ów ień, a wojo-

lilie, szkice i obrazki,
(Dokończenie).

P. Kosiakiewicz nie tworzy, lecz od­
twarza. Co widzi, co mu się przed oczy na­
suwa, chwyta i przenosi na pepier, jak wi­
dział i patrzył. A zagląda nie do tajników 
mózgu i serca, lecz patrzy z upodobaniem 
głównie na zewnętrzne objawy życia, które 
zestawia bardzo zręcznie obok siebie, łączy 
je  w całość. Jest więc obserwatorem.

W pierwszym obrazku „Widmo* usi­
łował p. Kosiakiewicz dotrzeć aż do same­
go dna duszy, zakażonej nieprawem zarob­
kowaniem vulgo łapownictwem, ale próba w 
tym kierunku nie udała się, gdyż sama ob- 
serwacya zawodzi tam, gdzie trzeba być 
także psychologiem.

D rugi obrazek „Środa* jest sceną, wy­
rwaną z życia szpitalnego. Chorzy, któiym 
w o W  przyjmować we środy gości, czekają 
na życzliwych i dobrodziejów. Co w dniu 
tym myślą i mówią, jak się weselą i smu­
cą, autor opowiedział bardzo dobrze.

W „Zakopanych pieniądzach* pokazał 
nam p. Kosiakiewicz starą wieśniaczkę, któ­
ra woli umrzeć z tajemnicą, jak  wska­
zać swoim prześladowcom ukryte w ziemi 
skarby.

Są to wszystko drobiazgi, pojedyncze 
sceny, które nie robią żadnego wrażenia.

Na właściwym gruncie znajduje się p. 
Kosiakiewicz, gdy opisuje robotników, mniej­

szych rzemieślników i dzieci ich. Sfery tę 
zna widocznie najlepiej, bo porusza się w 
warsztatach i kuźniach z wielką swobodą.

Takiego Pietrka, syna mularza („Pie- 
trek“) i Bąka, chłopa, kierującego się na 
mieszczanina („Bąk*) nie można stworzyć. 
Trzeba było na niego p a trzeć , rysować go 
z natury.

Na tem polu wystarcza rzeczywiście 
dość często sama obserwacya. Niezłożone 
dusze prostaków, nie wykwintne ich uczu­
cia i cele, mogą się obyć bez uważnego 
psychologa. Dość pochwycić ich kontury ze­
wnętrzne, przejawiające się w grubym czy­
nie powszednim i w grubszem słowie, abj 
mieć całego człowieka. Pietrki, Bąki, Tomki 
i t. d. nie filozofują subtelnie, nie kochają 
się wytwornie, nie szaleją sztucznie. Zycie 
ich płynie zwykle równo, jednostajnie pra- 
cowne. Może to jeden z powodów, dlacze­
go obserwatorowie zajmują się chętnie przed­
miotami ludowemi, omijając starannie t. zw. 
świat lepszy, który uczy się od kołyski pa­
nować nad wrodzonemi instynktami.

Do tej samej kategoryi należy po­
wiastka p. Kosiakiewicza p. n. „Nasz Mały*, 
która przewyższa „Widmo“ rozmiarami i 
bogatszą treścią. Występuje w niej już kilka 
figur, jest jakaś bajka i kompozycya.

Dużo mówiono o p. Kosiakiewiczu, 
chociaż należy jeszcze do nowieyuszów. Nie­
pospolitego daru spostrzegawczego, zmysłu 
do powierzchownej charakterystyki, zdolno­
ści chwytania rysów zewnętrznych, nie od­
mówi mu nikt, gdyż zalety te biją zanadto 
w oczy, aby im można zaprzeczyć. Co je ­
dnak wykwitnie z tego dobrego niezawodnie 
materyału, czy rozwinie się powieściopisarz

w szerszym stylu, czy wdzięczny nowelista,— 
wróżyć byłoby zawcześnie. Talenta artysty­
czne miewają kaprysy, lubią niespodzianki, 
wprawiające nieraz w podziw proroctwa kry­
tyki. Najlepiej postępuje, kto umie czekać 
cierpliwie, stwierdzając tylko to, co jest. 
A prawdą jes t dotąd, że przybył nam nowy 
uzdolniony beletrysta, dobry obserwator 
światka rzemieślniczego.

Do skarbnicy przedmiotów ludowych 
sięgnął w ostatnich czasach także inny p i­
sarz, który trzyma się zwykle zdała od wsi 
i karczmy.

Włodzimierz Zagórski napisał kilka 
„noweli*, między któremi należy się prze­
dnie miejsce „Iwasiowi*.

Nie na' progu zawodu autorskiego stoi 
Zagórski i niej nowelkami rozpoczął swoją 
działalność. Publicysta i krytyk, bojownik i 
satyryk, stworzył w chwilach wypoczynku 
kilka dzieł („Salomon*), które go przetrwają. 
Ruchliwy i niespokojny, brał udział w „walce 
duchów* zarówno we Lwowie, jak  w W ar­
szawie.

Przybywszy z nad Pełtwi do „grodu 
syreniego*, nie zrozumiał od razu położenia 
społeczeństwa, które rozwija się w warun­
kach wręcz przeciwnych. Polityczny opozy- 
eyonista lwowski mniemał, że tak zwany 
postęp wygląda wszędzie jednakowo i dla­
tego zaciągnął się w pierwszej chwili pod 
sztandary liberałów warszawskich. Zmiarko­
wawszy jednak rychło, że pozytywizm Kró­
lestwa ma bardzo mało wspólnego z opozy- 
cyą galicyjską, przeszedł do obozu „wsteczni­
ków*, i służy odtąd temu stronnictwu bar­
dzo dobrze jako polemista i krytyk. On to 
wojował w felietonie Słowa z niepospolitym

talentem  jako P u  b l  i co la ,  kończąc dzieło 
burzenia doktryn pozytywnych, które inni 
zaczęli i przez lat kilka prowadzili.

Historycy literatury, aczkolwiek tw ier­
dzą, że nie bawią się już w spisywanie dat 
biograficznych i bibliograficznych, lecz od­
twarzają ducha piśmiennictwa, pomijają do­
tąd działalność publicystów i polemistów, 
którzy są właśnie tej walki ducha rycerza­
mi. Wszelkie idee, zanim się skrystalizują 
w dziełach sprawozdawczych, przechodzą 
dziś przez prasę, bezpośrednią, doraźną kie­
rowniczkę i służebnicę chwili bieżącej. Nie 
jes t więc już obecnie dokładnym malarzem 
epoki, kto nie zagląda do roczników orga­
nów stronnictw, w których twórcy różnych 
prądów złożyli swoje wyznania wiary.

Rzecz szczególna. Najdrobniejszą no­
welkę lub jednoaktówkę zapisuje historyk 
literatury skrzętnie w księdze pamięci na­
rodowej, a artykuły, nawet dzieła polemiczne 
pomija z lekceważeniem. A przecież ferm en­
tuje w tych niby efemerycznych utworach 
myśl epoki, świadomości spragniona i rów­
nowagi. Ściśle rzeczy biorąc, potrzeba wię­
cej warunków do wytworzenia dobrego po­
lemisty, aniżeli do ulepienia znośnego ob- 
razkarza, bo kiedy dość obserwacyi, aby 
skopiować jaki drobiazg, musi publicysta 
w szerszym stylu dużo umieć i posiadać 
talent pisarski w wysokim stopniu, jeśli ma 
zapanować nad nieświadomością wielkich 
mas i do własnych skierować ją  ideałów.

Ale nowelista bawi a publicysta tylko 
uczy. Oto....

Włodzimierz Zagórski położył znaczne 
zasługi w owej walce duchów Warszawy, 
przyczyniwszy się do pokonania doktryn po-



wniczy zazwyczaj GraM min zdobył 
się naw et na tego rodzaju uznanie, 
iż w  m ow iehr. Kalnokyego wszystko 
jest jasnem , i nie ma w niej nic 
tak iego , coby nawet największemu 
pesymiście mogło dać powód do 
powątpiewania o miłości pokoju Au- 
stro-W ęgier.

Akcya przedwyborcza.

Z wczorajszego zebrania obszerniej­
szego komitetu wyborczego miasta Lwowa, 
o którem podaliśmy wczoraj krótką wzmian­
kę, zamieszczamy dzisiaj kilka szczegółów: 
Rektor uniwersytetu dr. Piętak i profesor 
dr. Roszkowski popierali gorąco kandydaturę 
radcy dworu prof. dr. Czerkawskiego, podno­
sząc jego cenne zasługi dla kraju, które po­
winny zniewolić wyborców do oddania swych 
głosów mężowi tak wypróbowanemu i do­
świadczonemu w życiu parlamentarnem.

Natomiast redaktor dr. Ostaszewski- 
Barański popierał kandydaturę p. Michała 
Michalskiego. Przy zarządzonem następnie 
głosowaniu otrzymał większość p. Michal­
ski i tego postanowił komitet miejski po­
lecić wyborcom. Wobec takiego rezultatu 
głosowania, Izba rękodzielnicza wysłała do 
p. S t. Niemczynowskiego swych przedsta­
wicieli z zapytaniem, czy nieuważałby za 
stosowne cofnąć swej kandydatury, nie otrzy­
mali jednak stanowczej odpowiedzi.

jena w u .  zebraniu
wyborców lwowskicn ,. 'elkiej sali ra tu ­
sz'w ej objął przewodnictwo, „ ’ -aku całego 
niemal prezydyum komitetu obszerniejszego, 
dr. Żegota Krówczyński, powołują* na se­
kretarzy dr. N atana Lowensteina i dr. Han 
kiewicza. Po krótkiem zagajeniu zebrania 
p. Lickendorf przemawiał za kandydaturą 
p. Rewakowicza a prof. dr. Ciesielski wzy­
wał wyborców do głosowania za prof. dr. 
Czerkawskim, poczem p. Veit wniósł nastę­
pujące rezolucye.

I. Z powodu, iż komitet miejski nie p o ­
stępował w myśl programu m iast i miaste­
czek i przedstawia kandydata takiego, który 
kandydować nie chce, ani może, Walne zgro­
madzenie wyborców lwowskich wyraża temu 
komitetowi votum nieufności, wyłączając 
tych, którzy działali w myśl programu wie­
cu, a to już z tego powodu, że jako sto­
łeczne miasto chce dać wyraz, że uchwały 
wiecu miast i miasteczek w całej pełni w y­
konywać chce, więc proponowanej kandyda­
tury p. Michalskiego M ichała nie przyjmuje.

II Walne zgromadzenie wskutek tego 
odbiera m andat komitetowi miejskiemu, gdyż 
zamiast, aby był stróżem programu wiecu 
m iast i m. lekceważył takowy.

Zgromadzenie przyjęło te rezolucye, 
skutkiem czego p. dr. Krówczyński, jako 
członek komitetu uznał za stosowne opuścić 
krzesło przewodniczącego, które zajął dr. 
Stanisław  Czerkawski. Następnie otwarto 
obszerną i burzliwą dyskusyę nad kandy­
datam i, która ostatecznie nie doprowadziła 
do żadnego pozytywnego rezultatu.

zytywnych w literaturze pięknej. O tej stro­
nie jego działalności wie nie wielu.

Od czasu do czasu wydaje Zagórski 
jakąś now ellę, powieść lub poem at, gdyż 
je s t równie wytwornym artystą, jak wytraw­
nym publicystą. Wiązanka jego szkiców i 
obrazków wyszła tej zimy w oficynie p. Cent- 
nerszwera.

Zestawiwszy Zagórskiego Iwasia z „no- 
wellami** p. Kosiakiewicza, dowiaduje się 
czytelnik ciekawej rzeczy, m ianow icie: że 
można odmiennemi drogami dojść do tej 
samej mety.

P. Kosiakiewicz obserwuje, Zagórski 
tworzy; pierwszy znosi z pracowitością mrów­
ki same szczegóły, drugi rysuje szeroko, nie 
troszcząc się o zewnętrzne prawdopodobień­
stwo. Jego chłopi nie posługują się gwarą 
chłopską, nie wyrażają się koszlawo, ordy- 
naryjnie, nie silą się na brutalność w sło­
wie i czynie, są nieprawdziwi, jakby oświad­
czył zwolennik obserwacyi. W całym „Iwa- 
s iu “ nie ma ani jednej sceny naturalisty- 
cznej, choć są sytuacye groźne, nawet tra ­
giczne.

A jednak je s t powieść o losach Iwa­
sia i Zośki prawdziwa od początku do 
końca, brak bowiem zewnętrznego prawdo­
podobieństwa zastąpił autor prawdą we­
wnętrzną, psychologią.

Co lepsze: obserwacya czy psycholo­
g ia? Pierwsza jes t pomocnicą drugiej, a 
druga istotą charakteru, człowieka. Inaczej 
oczywiście wierzy się dziś powszechnie.

Coraz więcej pisze od pewnego czasu 
W incenty hr. Łoś, młody beletrysta, odzna-

Zamykajac rubrykę poświęconą walnym 
zebraniom wyborczym m iasta Lwowa pro­
stujemy jeden ustęp wczorajszy, podanego 
na tern miejscu sprawozdania: Zam iast 
„kandydaturę p Rewakowicza popierali pp,l‘ 
powinno być „kandydatury pp. Rewakowi­
cza i Niemczynowskiego popierali pp .“, 
(których wymieniono w sprawozdaniu).

Delegacye .
(Z  Jcomisyi budżetowej Delegacyi 

austryaćkiej.)

W iedeń , 2 lipca.
Komisya budżetowa Delegacyi au- 

stryackiej odbyła dzisiaj posiedzenie pod 
przewodnictwem p. J a w o r s k i e g o .  Na 
ławie ministeryalnej hr. Kalnoky i Kallay.

Na porządku dziennym znajdowały się 
najpierw rozprawy nad nadzwyczaj nemi za­
potrzebowaniami dla kom end , wojsk i 
zakładów w Bośnii i Hercegowinie 'i  tery- 
toryum Lim na rok 1889.

Delegat D u m b a referował najpierw
0 kredycie okupacyjnym, i przytoczył na­
stępujące szczegóły: W budżecie na r. 1890 
wstawiono na utrzymanie 1262 oficerów, 
22.575 podoficerów i szeregowców, oraz 
2167 koni skarbowycb. Ogółem 8,622.615 zł. 
Po odciągnięciu su m y , pokrytej w prelim i­
narzu o zwyczajnem zapotrzebowaniu dla 
wojska, a wynoszącej 4,470.000 zł. i po 
odciągnięciu 100.000 zł., preliminowanych 
jako własny dochód, pozostanie nadzwy­
czajne zapotrzebowanie netto w wysokości 
4,370.000 zł ; zapotrzebowanie przeto na 
rok 1890 wynosi o 53.000 zł. mniej, niż 
w roku poprzednim. Referent omawiał na­
stępnie stosunki komunikacyjne, podnosząc, 
iż koleje bośniackie wykazują pomyślniej­
szy rezultat niż w roku poprzednim.

Po kilau zapytaniach ze strony dele­
gatów dr. Bilińskiego i hr. Falkenhayna za­
brał głos wspólny M inister p. K a l l a y :  
Kolej wojskowa Doberlin-Banjaluka zo­
stała wybudowaną jeszcze przed okupaeyą
1 miała tworzyć część składową wielkiej ko­
lei wschodniej. Kolej ta była budowaną 
jako normalno torowa i taką ją  odebrano. 
Inne koleje w Bośnii i Hercegowinie są 
wązkotorowe. Odpowiadają one najzupełniej 
obecnym potrzebom wojskowym, handlo­
wym i komunikacyjnym. Co się tyczy przy­
szłego dla Bośnii systemu wązko-torowego 
to ma on tę wielką korzyść, iż koszta bu­
dowy są niem al o trzecią część mniejsze 
niż koszta kolei o normalnym torze. Poru­
szony przez dr. Bilińskiego system Abta 
został wziętym już pod rozwagę a nawet za­
stosowano go do przestrzeni Ostragac-Se- 
rajewo. System ten przy budowach kolei 
w okolicach górzystych ma zresztą przy­
szłość. Kolej Bosna długości 269 kilom, była 
z początku administrowaną przez zarząd 
wojenny, od lat kilku jednak funkcyonują 
na niej urzędnicy cywilni. Zaliczyć ją  można 
z czystem sumieniem do najlepiej adm ini­
strowanych kolei. Na kolei wojskowej Do­
berlin-Banjaluka Ministerstwo wojny usta­
nowiło urzędników cyw ilnych, albowiem 
batalion kolejowy, który dawniej sprawował 
tu służbę, otrzymał inne przeznaczenie.

czający się niezwykłą płodnością. Może być, 
że ta łatwość produkcyi jes t główną wadą 
hr. Łosia, który nie chce zrozumieć, że aby 
coś dobrze zrobić, trzeba.... pracować.

Pomysłowy, płodzący bez trudu, przy­
swajający sobie z wielką giętkością każdy 
przedmiot, hr. Łoś wyrzuca z siebie : no- 
welle, szkice, obrazki, powieści, rozprawy, 
artykuły i t. d. niby maszyna pisarska. Co 
na placu, to nieprzyjaciel. Chcecie powieści 
ludowej — jest ludowa, salonowej —  bę­
dzie, społecznej — nie odmawiam.....

Ten niesłychany pospiech w robocie 
zostawia, jak inaczej być nie może, ślady 
swoje na formie utworów hr. Łosia a w dzie­
łach artystycznych znaczy forma prawie tyle, 
co treść. Fon der Stirne heiss, r im en  muss 
der Schweiss i t. d., na to nie ma rady, a 
hr. Łosiowi zdaje się ciągle , że wystarcza 
posiadać łatwość p isa n ia , aby być dobrym 
pisarzem.

A przecież to talent beletrystyczny, 
większy nawet, aniżeli sądzą ci, których 
zraża zaniedbana forma tak kompozycyi jak 
stylu. Hr. Łoś miewa zawsze dobre pomy­
sły, jest bystrym obserwatorem, ogarnia 
szersze przedmioty, opowiada potoczyście i 
z werwą, posiada więc wszystkie warunki 
na powieściopisarza, okrom jednego, naj­
mniej ważnego. Techniki artystycznej i stylu 
można się nauczyć. Jest to rzecz do n a­
bycia.

Teodor Jeske Choiński.

Stosunki bezpieczeństwa w krajach o- 
kupowanych są niezawodnie lepsze, niż 
to w ogóle przypuszczają a dotychczas na 
całym obszarze krajów okupowanych nie za­
szła potrzeba wystąpienia przeciw komuś z 
powodu zbrodni kolejowej; owszem ludność 
przyjmuje wszystkie ulepszenia komunika­
cyjne z wielką wdzięcznością w tern prze­
świadczeniu , iż przynoszą one nieocenioną 
korzyść mieszkańcom i przyczyniają się do 
rozwoju prowincyj. Od czasu istnienia kolei 
Bosny zaszły tylko na tej linii dwa niezna­
czne wypadki, co jes t najlepszem świade­
ctwem dla zarządu tej drogi.

Po przemówieniu kilku jeszcze dele­
gatów, między innemi p. Hausnera, który 
żądał zniesienia podatku od trzody i bydła 
przyjęto nadzwyczajy budżet dla krajów 
okupowanych.

Następnie p. M inister h r. K a l n o k y  
odpowiedział na wniesioną do niego d. 25 
czerwca interpelacyę delegatów, Hausnera i 
dr. Bilińskiego, w sprawie aresztowania stu­
denta Tadeusza Dwernickiego.

P. M inister powiedział dosłow nie:
„W pierwszych dniach poruszył w ces. 

i król. M inisterstwie deputowany ks. Jerzy 
Czartoryski sprawę uwięzienia w Granicy 
akademika austryackiego Tadeusza Dwerni­
ckiego. Skutkiem tego polecono generalne­
mu konsulatowi w Warszawie, ażeby w tej 
sprawie zasięgnął informacyj.

Wiadomo, że w kwestyi tej interpelo­
wano także p. M inistra sprawiedliwości w 
Izbie deputowanych.

Wzmiankowany konsulat generalny do­
niósł wkrótce potem, na podstawie oświad­
czenia rossyjskiego komendanta źandarme- 
r y i , że Dwernicki dla tego został wzięty 
w śledztwo, ponieważ straż graniczna zna­
lazła przy nim zabronione w Rossyi książki, 
które m iał zamiar w Królestwie rozpowsze­
chniać.

Gdy c. k. M inisterstwo sprawiedliwo­
ści zakomunikowało M inisterstwu spraw za­
granicznych tekst pomienionej interpelacyi, 
wezwano natychm iast c. k. ambasadę w Pe­
tersburgu , ażeby zapytała rząd rossyjski, 
jakiego przekroczenia Dwernicki w myśl ros­
syjskiego kodeksu stał się winien, a równo­
cześnie polecono ambasadzie, aby wpłynęła 
na spieszne przeprowadzenie śledztwa prze­
ciw Dwernickiemu.

Zanim nadeszła odpowiedź z P eters­
burga otrzymało M inisterstwo spraw zagra­
nicznych za pośrednictwem c. k. M inister­
stwa spraw wewnętrznych sprawozdanie 
c. k. Namiestnika Galicyi, z którego poka­
zuje się, iż D w ernick i, pilny i spokojny 
zresztą uczeń z dominującem uczuciem na- 
rodowem (prddominirendem Nationalgefulle), 
który niejednokrotnie już odwiedzał swych 
krewnych po tamtej stronie granicy, w cza­
sie ostatniej podróży został na granicy ros- 
syjskiej aresztowany i odstawiony do Piotrko­
wa, za to, że m iał przy sobie 257 egzemplarzy 
różnych polskich druków, które umieścił w spo­
sób budzący podejrzenie w wielu workach 
dokoła ciała, nadając sobie pozór garbate­
go. Według dat, przedłożonych nam iestnic­
twu, nie były to wcale książki treści so- 
cyalistycznej, ale jedynie dzieła treści naro­
dowej i patryotycznej, dotyczące zwłaszcza 
wypadków z r. 1863.

Nadesłane z Petersburga sprawozda­
nie ambasady zawiera doniesienie rządu 
rossyjskiego, że w pakunkach Dwernickie­
go znaleziono kilka worków z anarchisty- 
cznemi broszurami i że aresztowany zeznał, 
iż pomienione broszury chciał rozpowsze­
chniać w Warszawie. A ponieważ takie po­
stępowanie podpada jako zbrodnia pod ko­
deks karny, przeto zarządzono śledztwo.

Ministerstwo spraw zagranicznych za­
komunikowało te informacye c. k. M inister­
stwu sprawiedliwości i na jego życzenie 
wezwało c. k. ambasadę aby o rezultacie 
procesu złożyła sprawozdanie. Wreszcie po­
lecono także c. k. generalnemu konsulatowi 
w Warszawie dowiedzieć się we właściwem 
miejscu, czy i jakie punkta oskarżenia zo­
stały stwierdzone. Otóż doniesienie, jakie 
otrzymało c. k. Ministerstwo spraw zagra­
nicznych z Warszawy opiewa, iż oskarżenie 
przeciw Dwernickiemu opiera się na §. 
251 rossyjskiego kodeksu karnego (usiłowa­
nie do podburzania przez rozpowszechnia­
nie zabronionych druków). Śledztwo zostało 
właśnie ukończone a akta przedłożone ge- 
nerał-gubernatorowi. W najbliższym czasie 
oczekiwać należy ostatecznego rozstrzygnię­
cia rossyjskiego m inistra sprawiedliwości.

Del. dr. Biliński podziękował p. Mi­
nistrowi hr. Kalnokyemu za te wyjaśnienia.

Z Petersburga.
(Potoczne wiadomości.)

Do Pol. Corr. piszą, iż rodzinu car­
ska zabawi tego roku do połowy sierpnia 
w Peterhofie, gdzie dnia 8-go sierpnia od­
będą się zaślubiny w. ks. Piotra M ikołaje- 
wicza z księżniczką czarnogórską Milicą. 
Dopiero po tej uroczystości zamierza car­
ska rodzina wyjechać na czas jakiś do Ko­

penhagi. Car Aleksander ma zamiar i 
w tym także roku być obecnym na w iel­
kich manewrach w Krasnem Siele. O po­
dróży cara do Niemiec nie słychać nic 
pewnego.

Z kół wojskowych donoszą, iż podczas 
tegorocznych ćwiczeń obozowych komen­
danci zwrócą w pierwszym rzędzie uwagę 
na marsze forsowne i inne tego rodzaju 
ćwiczenia.

Wojska wyruszyły do obozów w cał­
kowitym bojowym rynsztunku w kolumnach 
po dwie dywizye.

Korespondent Mosk. Wied. opisując 
uroczystości w Wilnie w 50-tą rocznicę 
przyłączenia unitów, zgorszony jes t do naj­
wyższego stopnia, jak pisze, „zupełną nieo­
becnością przedstawicieli przyłączonego lu­
du zachodnio-russkiego*. A przecież, cóż 
było łatwiejszego, czytamy tam  dalej, jak 
sprowadzić po dwóch lub trzech ludzi 
z każdej parafii, tak, aby ogólna ich liczba 
dosięgała jakiej setki 1 Gości tych włączy­
łoby się do procesyi na równi z korpora- 
cyam i, następnie należałoby wyznaczyć im 
w soborze jakieś widoczne miejsce , wresz­
cie podjąć ich dobrym obiadem, herbatą, 
i dopiero pozwolić im w pokoju wracać do 
domu. Ludzie ci rozwieźliby po kraju takie 
uczucia dla praw osław ia, _ że żadne machi- 
nacye nie zdołałyby ich wykorzenić1*.

W dalszym ciągu listu  stwierdza ko­
respondent, iż uroczystość, zapowiadana 
z takim hałasem, zrobiła fiasco, a z całego 
jubileuszu w W ilnie zasługuje chyba na 
uwagę wspaniały obiad w pałacu generał- 
gubernatorskim.

K ijewlanin  donosi, że wśród człon­
ków stowarzyszenia, mającego za zadanie 
szerzenie moralności pomiędzy włościanami, 
powstała myśl zorganizowania stowarzysze­
nia misyonarskiego, celem walczenia „prze­
ciw sektom i katolickiej propagandzie1*, k tó ­
ra według inicyatorów projektowanego sto­
warzyszenia, dość często jeszcze manifestu­
je  się w kraju południowo-zachodnim. P ro­
jek t ustawy już opracowano i wkrótce ma 
być przedstawiony do zatwierdzenia właści­
wym władzom.

Dzienniki omawiają kwestyę konwen- 
cyi handlow ej, jaką rząd obecnie zawrzeć 
zamierza z T u rcy ą , uważając sprawę tę za 
nader ważną ze względu na wyjątkowe pra­
wa, jakich używają w Turcyi poddani ros- 
syjscy na mocy kapitu lacyi, oraz z uwagi 
na geograficzne położenie tego państwa, ma­
jącego w swojem posiadaniu wyjście z mo­
rza Czarnego. Dzienniki zalecają jak  naj­
większą czujność przy zawieraniu nowej kon- 
w encyi, aby nie utracić zapewnionych już 
poddanym rossyjskim praw. Prawa te zaś 
są znaczne; w sprawach kryminalnych nie 
podlegają oni władzom tureckim , w cywil­
nych mają obrońców w osobach dragoma­
nów ; nie są obowiązani do płacenia prawie 
żadnych podatków; majątkiem po zmarłych 
Rossyanach rozporządzają rossyjscy agen­
ci; handel nie je s t prawie niczem ograni­
czony, a taryfy celne nie są wcale uciążli­
we. Nareszcie, prócz tego wszystkiego, Ros- 
sya ma w Turcyi swoją własną pocztę. Obe­
cnie wszystkie te p ra w a , zagwarantowane 
szczegółowemi kapitulacyami, mają być u- 
ję te  w jedną całość w nowej konwencyi.

Grażdanin donosi, że członkowie tym­
czasowego zarządu kolei państwowych od­
będą w bieżącem miesiącu rewizyę wszyst­
kich kolei, będących w zawiadywaniu rządu.

Busskija  Wiedomosti piszącj o zao­
strzonym stosunku Niemiec do Szwajcaryi, 
stają po stronie Niemiec, a nadto usprawie­
dliwiają interwencyę Rossyi. Rossya wpraw­
dzie wskazała związkowi szwajcarskiemu ko­
nieczność kontroli nad obcokrajowcami, 
przybywającymi do Szwajcaryi, ale uczyniła 
to w formie, zupełnie jej nieubliżającej i 
bez zamiaru wmieszania się w jej sprawy. 
Pismo to sądzi, że cała reforma stosunków 
szwajcarskich obejdzie się bez naruszenia 
godności rzeczypospolitej.

Projektowanem jest urządzenie w ysta­
wy przemysłu domowego, włościańskiego, 
na jarm arku w Niżnym Nowgorodzie w r. 
1890, w której przyjmować m ają udział 
wszystkie gubernie Cesarstwa i Królestwa.

Z Irkucka donoszą do Nied. Chroń. 
Wosch., że w niektórych miejscowościach 
Syberyi policya zaczęła wypędzać żydów, 
oddawna nawet tam  zamieszkałych, ale 
przypisanych do innych okręgów syberyj­
skich. Poprzedni główny naczelnik kraju h r. 
Ig n a tiew , dziś towarzysz m inistra spraw 
wewnętrznych, rozkazał jednak wstrzymać 
się z wykonaniem rozkazów policyjnych do 
czasu wyjaśnienia tej kwestyi przez radę 
gubernialną irkucką.

Namaszczenie króla Serbii.
Pol. Corr. opisuje przybycie posła 

rossyjskiego, pana Persianiego, na uroczy­
stość do Kraliewa. P an  Persiani przybył 
w towarzystwie drugiego sekretarza lega- 
cyi, Somowa. U wjazdu do miasta powita­
ny został przemową przewódcy delegacyi



rady gminnej. Przypomniał delegat naj­
pierw wspólne niegdyś działanie Rossyi i 
Serbów nad wyzwoleniem narodu serbskie­
go. Dlatego Serbowie przeniknieni są uczu­
ciami sympatyi i wdzięczności dla potę­
żnego narodu rossyjskiego, który nadto 
złączony jes t z Serbami licznemi węzłami 
plemiennemi. Poseł rossyjski podziękował 
w kilku wyrazach i udał się do domu bur­
mistrza, gdzie zajął mieszkanie. Po pono­
wnej owaeyi przez ludnośó zgromadzoną, 
zbliżył się p. Persiani do ok n a , i rzekł do 
zgromadzonych, że radość jego z powodu 
możności uczestniczenia przy ceremonii na­
maszczenia króla, pochodzącego z pełnej 
sławy dynasty i, powiększa okazane przyję­
cie. Zakończył okrzykiem na cześć króla 
A leksandra I.

W Zica, gdzie w klasztorze odbyć się 
m iała coiemonia, obwieściły wystrzały ar­
matnie rozpoczęcie uroczystości. Zaledwie 
rozedniało ożywiły się ulice niezmiernemi 
rzeszami ludu. Mnóstwo powozów poruszało 
się w kierunku klasztoru Zica. Wszyscy 
spieszyli, ażeby znaleźć miejsce. O godzinie 
8 rano nie tylko dziedziniec klasztorny, ale 
i otaczające go wielkie błonie przepełnione 
były wielką rzeszą ludu. W kościele zajęli 
tymczasem miejsca, metropolita z ducho­
wieństwem, dziennikarze i liczna publiczność 
oczekując przybycia króla. O godzinie 9 
obwieściły huczne wołaniaj: Niech żyje! 
przybycie króla. Metropolita Hieronim, bi­
skup sufragan Ducics i reszta duchowień­
stwa wyszli naprzeciw w ornatach i towa­
rzyszyli królowi aż do wejścia w podwórze 
kościelne. W kościele powitany został król 
przez regentów, ministrów, dygnitarzy, ge­
nerałów i oficerów sztabowych. Bezzwło­
cznie po przybyciu króla do kościoła zwró­
cił się metropolita z następującą przemową:

Miłościwy Panie i k ró lu ! Serbia i na­
ród serbski sprowadzili cię dziś w te uświę­
cone mury, w których św. Sabbas, bratu 
swemu serbskiemu królowi Stefanowi przed 
sześciuset laty udzielił namaszczenia świę­
tego. Serbia i naród serbski sprowadzają cię 
tu, ażebyś otrzymał namaszczenie dla przy­
szłego, pełnego chwały żywota panującego. 
Święty prawosławny kościół i słudzy jego 
przyjmują cię na miejscu tern z życzeniami 
z głębi serca płynącemi dla ciebie i twego 
domu, przesławnej dynastyi Obrenowiczów, 
przyjmują życząc świetności i pomyślności. 
Zanim jednak udzielimy ci namaszczenia, 
zapytujemy, czy jesteś temu kościołowi w ier­
ny i w co wierzysz?

Po tej przemowie wręczył Ducics 
królowi ozdobną książkę do nabożeństwa, 
którą król trzym ał w ręku. Król odczytał 
głosem donośnym wyznanie wiary , poczem 
rozpoczęło się nabożeństwo. Następnie król, 
po ucałowaniu ikonostasów stanął u wejścia 
do ołtarza i odbyła się ceremonia nam a­
szczenia. W czasie tego aktu panowała 
w kościele cisza uroczysta. Po namaszcze­
niu modlił się m etropolita, a podczas tego 
wszyscy uklękli.

Odezwało się znowu 101 salw arm at­
nich, a prezes ministrów Gruics wysłał 
natychm iast telegramy do królowej matki 
Natalii i do króla Milana. Na zewnątrz 
świątyni powtarzały się pełne radości i za­
pału okrzyki. Muzyka zagrała hymn naro­
dowy, a król pod baldachimem odbył prze­
gląd wojska i deputacyj. W itany przez lu­
dność i żegnany, odjechał król o godzinie 
2-giej do Kraliewo , gdzie się odbył wielki 
obiad.

K R O N I K A
Lwów  4 lipca.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Pużniki, 
w powiecie buczaczkim, na wewnętrzne urzą­
dzenie kościoła, zapomogi w kwocie 100 złr.

— Ślub. Przedwczoraj o godzinie pół 
do 12 przed południem pobłogosławiony został 
w kościele 00 . Bernardynów związek małżeń 
ski pomiędzy p. dr. Hieronimem Michałem Kol- 
lerem, praktykantem konceptowym c. k. Na­
miestnictwa, urzędującym w biurze Prezydyal- 
nem, a panną Heleną Czarkowską, siostrą or­
dynata Tadeusza Czarkowskiego-(Majewskiego.

— W ynik egzaminów dojrzałości.
Egzamina dojrzałości w c. k. IY gimnazymwe 
Lwowie odbywały się pod przewodnictwem pro­
fesora uniwersytetu Jagiellońskiego, dr. Józefa 
Rostafińskiego, od 24 czerwca do 3 lipca 1889. 
Do egzaminu przystąpiło 43 uczniów ptbl. i 1 
eksternista razem 44. Z tych uznano: Za doj­
rzałych z odznaczeniem 8, za dojrzałych 27. 
Do egzaminu poprawczego przypuszczono 4, re- 
probowano na rok 5. Świadectwo dojrzałości z 
odznaczeniem otrzymali: Bielawski Stanisław, 
Fibich Stanisław, Grunberg Józef, Hiiekel Ju ­
lian Paszkowski Walery, Podsoński Władysław, 
Rolny Wilhelm, Seyfried Kamil. Świadectwo 
dojrzałości otrzymali: Bielański Roman, Bielecki 
Wojciech, Fisch Abraham, Goldfarb Dawid, Ho-

rodyski Franciszek, Horodyski Ludwik, Huber i 
Maksymilian, Kropf Henryk, Lipski Konstanty, 
Loebl Mieczysław, Malisz Tadeusz, Menkes Fry­
deryk, Motał Edward, Orzechowski Aleksander, 
Polturak Adolf, Przygodzki Janusz, Sajewicz 
Emil, Schmidt Karol, Staniszewski Władysław, 
Stroka Felicyan, Terleoki Władysław, Topolni- 
cki Juliusz, Towarnicki Leon, Vrabec Włady­
sław, Walter Karol, Wonsch Emil, Paczosiński 
Adam (eksternista).

— Bytność Juliusza Kossaka we
Lwowie nie przeszła bez dodatnich rezultatów. 
Oto z całą przyjemnością dowiadujemy się, że 
znana tutejsza firma wydawnicza H. Altenber- 
ga, zawarła umowę ze znakomitym artystą 
o illustracye do „Konrac.\ Wallenroda1- i do 
„ Grażyny “. Czyż można przypuszczać, by bo­
haterskie zapasy Litwinów z krzyżackimi ryce­
rzami znaleźć mogły w innym niż Kossak ar­
tyście, znakomitszego i bardziej powołanego 
illustratora ?

— Z miasta nam donoszą: W dniu 2 
b. m. na dworcu kolei Karola Ludwika w kom­
plecie zebrane grono urzędników tutejszej c. k. 
administracyi podatków, z byłym naczelnikiem 
p. radcą skarbowym Łuezkiewiczem na czele, 
żegnało ogólnie szanowanego i lubionego w 
gronie urzędników oraz w szerszych kołach to ■ 
warzyskich, starszego inspektora p. Jana Ber- 
nera, przeniesionego do Mielca. Odchodzący ja ­
ko współpracownik i kilkakrotnie zastępca kie­
rownika tego urzędu, wyjątkowemi zaletami 
prawego charakteru, otwartem koleżeńskiem po­
stępowaniem i przykładnym taktem zaskarbił 
sobie u wszystkich współpracowników głęboką 
sympatyę, prawdziwą przychylność i wysoki 
szacunek; z szczerym też żalem żegnano go, 
życząc serdecznie „Szczęść Boźe“ na nowem 
stanowisku.

— Zarząd główny Tow. pedago­
gicznego ogłasza następujący porządek dzien­
ny XXIII walnego zgromadzenia Towarzystwa 
w Złoczowie. Dnia 16 b. m. o godzinie 4 po 
południu poufne zebranie uczestników walnego 
zgromadzenia w auli gimnazyalnej celem poro­
zumienia się w sprawach, objętych porządkiem 
dziennym dnia następnego. 0 godz. 5 po połu­
dniu w gmachu gimnazyalnym posiedzenie de­
legatów Towarzystw wzajemnej pomocy nauczy­
cieli.

Dnia 17 rano o godzinie 8 uroczyste na­
bożeństwo w kościele parafialnym rzym. kat. i 
w cerkwi parafialnej gr. kat.,| następnie pierw­
sze posiedzenie o godz. 9 rano. 1. Powitanie 
uczestników zjazdu przez Reprezentacyę miasta.
2. Zagajenie posiedzenia przez prezesa. 3. Spra­
wozdanie z całorocznej czynności Zarządu głó­
wnego i budżet na rok 1889 — 1890, ref. Józef 
Piórkiewicz. 5. Sprawozdanie ze stanu fundu­
szów burs, ref. Mieczysław Skrzyński. 6. Wy­
bór komisyi lustracyjnej dla funduszów. 7. 
Wybór komisyi lustracyjnej dla wydawnictwa 
„Szkoły" i innych wydawnictw Tow. pedagog, 
za rok 1880. 8 . Wnioski członków i wybór
komisyi do zbadania tychże wniosków i zdania 
o nich sprawy na następnem posiedzeniu. 9. 
Wnioski w sprawie zakładania czytelń ludo­
wych. 10. Wnioski w sprawie zaprowadzenia 
nauki zręczności (slojdu) w seminaryach nau­
czycielskich i w szkołach ludowych, ref. Euge 
niusz Skliwa. 11. Wnioski w sprawie stabili- 
zacyi inspektorów szkolnych okręgowych, ref. 
Wł. Krasucki.

Drugie posiedzenie dnia 17 bm. o godz. 
4 po południu. 1. Odczytanie protokołu z I. 
posiedzenia. 2. Wniosek Zarządu głównego w 
sprawie ugrupowania przedmiotów naukowych 
szkoły ludowej. 3. Wybór prezesa. 4. Sprawo­
zdanie komisyi lustracyjnej. 5 Wybór wicepre­
zesa. 6. Wybór uzupełniający członków Zarzą­
du głównego. 7. Wnioski Zarządu głównego w 
sprawie przeciążenia młodzieży w szkołach lu­
dowych. 8 . Sprawozdanie komisyi walnego zgro­
madzenia o wnioskach samoistnych. 9. Odczy­
tanie protokołu z II. posiedzenia. 10. Zamknię­
cie zgromadzenia przez prezesa.

Dnia 18 lipca o godz. 7 rano wycieczka 
do Podhorzec i Sasowa: o godz. 6 wieczorem 
powrót do Złoczowa; o godz. 7 uczta pożegnal­
na urządzzna przez Reprezentacyę miasta.

— W ycieczka „Sokoła“ do Stryja.
Członkowie „Sokoła", którzy chcą wziąć udział 
w wycieczce w dniu 7 lipca b. r., zechcą zgro­
madzić się w piątek, dnia 5 b. m. o godzinie 
w pół do 8 wieczorem w sali zakładu. Zapisy 
uczestników i tychże rodzin przyjmuje kancela- 
rya Towarzystwa codziennie od godziny 6 do 8 
wieczorem. Przy zapisie należy złożyć koszta 
podróży 1 złr. 50 ct. i utrzymania 1 złr. od 
osoby.

— Komitet wycieczki do Podho­
rzec. Stowarz. „Gwiazda" w niedzielę, dnia 7 
b. m., donosi, że termin zgłaszania się dla u- 
czestników przedłużony został do soboty, 6 b. m., 
wieczora. Biletów dostać można w biurze sto w. 
codziennie, włącznie do soboty 6 godziny wie­
czorem po 2 zł. 30 zł. od osoby za koszta po­
dróży tam i napowrót koleją do Złoczowa wraz 
z podwodami na miejsce. Wyjazd nastąpi z dwor­
ca na Podzamczu o 7 godzinie rano, powrót 
po godzinie 9 wieczorem. Komitet ze swej stro­
ny dołożył wszelkich starań, ażeby zapewnić 
możliwę wygodę i uprzyjemnić szanownym u- 
ezestnikom wycieczkę.

— Kapela „Harmonii" grać będzie j 
jutro, w piątek, na Wysokim Zamku. Początek 
o godzinie 6 po południu.

— Z życia tow arzyskiego. Dyrek 
tor i pełnomocnik zakładów przemysłowych ba­
rona Graeve p. Antoni Grzymała Raszewski, 
zaręczył się z panną Anielą Moraczewską, cór­
ką powszechnie szanowanego i zaszczytnie zna­
nego w naszym kraju c. k. radcy budownictwa. 
Dnia 25 z. m. pobłogosławiony został w Po­
znaniu w kościele Panny Maryi związek m ał­
żeński pomiędzy panem Gustawem Grzymała- 
Raszewskim, właścicielem dóbr Jasienia w po­
wiecie kościańskim, synem Ignacego Raszew­
skiego radcy ziemstwa i członka król. Dyrekcyi 
Tow. kred. ziemsk. w Poznaniu i Józefy z Ko­
czorowskich, wnuczki generała Kazimierza Tur- 
no, a panną Teodorą Nałęcz Moszczeńską, córką 
pp. Bolesławowstwa Moszczeńskich właścicieli 
dóbr Wapna, w powiecie wągrowieckim.

=  Samobójstwo. Wczoraj po południu 
znaleziono w zaroślach na górze Zamkowej 
przy ścieżce, wiodącej od ulicy Zamkowej, zwło­
ki c. k. podporucznika 15 pułku piechoty, Grze­
gorza Springera, a obok sześciostrzałowy rewol­
wer i płaszcz oficerski odłożony. Komisya woj­
skowa przybywszy na miejsce, skonstatowała, 
że nieszczęśliwy odebrał sobie życie wystrzałem 
ugodziwszy się w samo serce, do czego spowo­
dowała go niechęć do życia z powodu długo­
trwałej słabości Zwłoki odstawiono do garni­
zonowego szpitala.

== Podejrzany o w odow stręt czarny 
pies średniej wielkości, który pojawił się wczo­
raj na ulicy Janowskiej, ukąsił 151etnią L. S. 
a następnie gryzł się z psami. Pokąsane psy 
oddano pod obserwacyę.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
płaszcz damski czarny z takąż podszewką, spo­
dnie i kamizelkę popielatą i buty z cholewami, 
wart. 33 zł.; futro z czarnych baranków ros- 
syjskich, pokryte suknem ciemno-tabaczkowego 
koloru, z bobrowym kołnierzem, wart. 30 zł.; 
Leinerowi Winterowi w Szołomenicy, powiatu 
rudeckiego, cztery kamizelki, cztery pary spo­
dni, 18 koszul, 40 kołnierzyków, 12 chuste­
czek i dużą chustkę, wart. 65 zł. — Z g u b i o ­
no zastawniczą kartkę banku kredytowego do 
1. 9872 na złoty damski zegarek i dyamento- 
wy pierścionek, za 30 zł. zastawione; srebrną 
gładką bransoletę z wisiorkiem kształtu ko­
szyczka, wart. 6 zł.; srebrny zegarek pojedyńczo 
kryty, emaliowany i pozłacany, wart. 18 zł.; 
srebrny męski zegarek remontoir kryty, z ni­
klowym łańcuszkiem, wart. 25 zł. — Z n a l e ż  i o- 
n o granatowy dziecinny płaszczyk z aksami­
tnym niebieskim przodem, biało wyszywany, 
w dorożce; czarną jedwabną parasolkę dnia 28 
z. m. przy kasie na centralnym dworcu kolei 
Karola Ludwika; dwa klucze na ulicy Czar­
nieckiego; czarny jedwabny parasol z zagiętą 
rączką, w dorożce.

— Z obserwatoryum  C. k. szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 4 lipca 1889 r 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr z północy, niebo 
zachmurzone, powietrze więcej niż miernie wil­
gotne.

Średnia temperatura doby była + 1 7  6 C, 
najwyższa + 2 6  2°C, najniższa + 1 0 -8°C w 
nocy.

Wczoraj około godzinj 8 wieczór padał 
deszcz nieznaczny, a od północy pada bez prze­
rwy; opad do godziny 8 rano wynosił 5 2 mm.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w północnej Rossyi; zwyżka 775 
do 770 mm. w Islandyi i na wyspach Szet­
landzkich; zniżka drugorzędna utwoizyła stę 
w północnej Afryce.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 762 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi­
ny dnia 4 lipca b. r.: Wiatr z północnej strony, 
średnia temperatura doby około + 1 5 -0°C, nie­
bo zachmurzone a powietrze więcej niż miernie 
wilgotne; deszcz.

f  Zm arli w ostatnich dniach: w Wied­
niu, znakomity pisarz niemiecki, radca dworu 
W e i 1 e n, fachowy redaktor dzieła śp. Cesarze- 
wieza Rudolfa „Monarchia austro-węgierska w 
słowie i obrazie", prezes stowarzyszenia dzien­
nikarzy i literatów „Concordia".

— Fałszerz, w Kańczudze, pow. łań­
cuckiego, wyśledziła źandarmerya niejakiego 
Piotra Bożka, który przed dwoma laty kazał 
sobie u złotnika Goldfarta w Przeworsku spo­
rządzić pieczęć gminy Źuklina i zapomocą ta­
kowej niejednokrotnie fałszował dokumenta. 
W ten sposób podrobił Bożek mianowicie kilka 
świadectw ubóstwa, których używał bądź w 
celu żebraniny, bądź też w sprawach sądowych. 
Fałszerza oddano ped sąd.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dnie powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

KAROL MIKULI
Sztuka muzyczna posiada całe zastępy 

pracowników, którzy ją  krzewią w walce i 
znoju. Ludzie ci niosą pochodnię piękna, 
bez której światła i gieniusz nie miałby racyi 
bytu, bo przeszedłby niedostrzeżony, nie­
zrozumiany i nieoceniony. Krzewiciele tacy, 
to ludzie talentu i miłości dla sztuki — idą 
oni drogą pełną trudów, nie bacząc na to, 
iż u celu nie zawsze czeka ich uznanie i 
nagroda. A jednak ci właśnie, częstokroć 
na hojniejszą zapłatę od ludzkości zasłu­
gują — niż ci, którzy szczęśliwym błyskiem 
talentu, zdołają chwilowo olśnić tłumy.

W kraju naszym dość niekorzystnie 
dla sztuki sytuowanym, praca takich ludzi 
w dwójnasób powinna być cenioną — polska 
bowiem sztuka genialnych kompozytorów 
dotychczas liczy niewielu a choćby ich było 
jak  najwięcej, to przedewszystkiem poziom 
muzykalności ogółu, powinien być podnie­
siony i utrzymywany odpowiednio do dzieł, 
które publiczność ma przyjmować. Historya 
muzykalności Lwowa (przedmiot dający się 
obszernie traktować) wykazuje wielu takich 
szermierzy sztuki. Spotykamy imiona nader 
szanowane, jak : Mozarta syna, Kesslera, 
Ruckgabera i w. i. Byli to przeważnie niemcy i 
zbierali też około siebie głównie niemiecką 
publiczność. — Gdy później tejże w mieście 
zabrakło, stosunki poczęły się zmieniać i mu­
zyka, odpowiednio do ducha czasu, powinna 
była przybrać nowy kierunek. Główny jej 
ster w owych czasach przełomu znajduje­
my w ręku Karola Mikulego — osobistości 
do dziś dnia u nas powszechnie cenionej i 
szanowanej. Wprawdzie p. prezydent Kalch- 
berg nie miał żadnej dalej idącej myśli za­
praszając w r. 1858 na stanowisko dyrektora 
Tow. muzycznego p. Karola Mikulego, szu­
kał bowiem tylko uzdolnionego i w ykształ­
conego muzyka — zadanie jednak wytwa­
rzania i u nas kierunku narodowego w mu­
zyce samo się ze stosunków wyłoniło i spadło 
całym swym ciężarem na barki dyrektora...

Trzydzieści lat minęło niedawno od 
chwili, kiedy Mikuli stanął na czele Towa­
rzystwa — praca jego tyloletnia znalazła 
właśnie wysokie uznanie ze strony Najj. 
P a n a , który go zaszczycił orderem F ran ­
ciszka Józefa. Tak wyszczególnienie to, które 
w Austryi równocześnie otrzymali Brahms 
i Dworzak , jakoteż i jubileuszowa piękna 
cyfra lat pracy, poświęconej wyłącznie jedne­
mu społeczeństwu, powoduje nas do krót­
kiego streszczenia wytrwałej jego działal­
ności, i do zapoznania łaskawych czytelni­
ków naszych z ważniejszemi datami jego 
życia.

Karol Mikuli urodził się r. 1821 w 
Czerniówcach, z rodziców zamożnych i s ta ­
nowisko poważne zajmujących. Pierwsze 
wrażenia, które go na pole sztuki muzycz­
nej skierowały, odebrał w rodzinnem swem 
mieście, mianowicie w chwili, gay po raz 
pierwszy usłyszał utwór Chopina, wykonany 
przez przejezdnego koncertanta Franciszka 
Kolberga. Zachwycony pełnemi czaru dźwięka­
mi nieśmiertelnego mistrza, uprosił rodziców 
swoich, aby Kolberga zatrzymali w Czer- 
niowcach i od niego otrzymał też pierwsze 
wykształcenie muzyczne. Od czasów owych, 
przez długie lata, walczyło w młodzieńcu za­
miłowanie do sztuki z posłuszeństwem dla 
rodziców, którzy na obranie zawodu arty­
stycznego zgodzić się nie chcieli. Talent jego 
rozwijał się ku wielkiemu zadowoleniu na­
uczyciela, jednakże zachodziła potrzeba wyż­
szych studyów, ponieważ miejscowe już były 
niewystarczające. W roku 1839 wysłany na 
naukę medycyny, przyjeżdża Mikuli do Wie­
dnia i tu się po raz pierwszy z szerokim 
światem muzycznym spotyka. Uczy się u 
Rabla. W tym czasie jednak umiera matka 
a Mikuli pozostawiony własnej woli, prze­
rzuca się stanowczo na pole artystyczne. 
Gwiazda Chopina, która mu od dzieciństwa 
przyświecała ciągnie go do mistrza. Udaje 
się do niego do Paryża w r. 1844. Zastaje 
go już mocno nadwątlonym na zdrowiu, 
jednakże ma szczęście korzystać z jego 
nauki i żyje w towarzystwie otaczającem 
ubóstwianego mistrza. Stosunki artystyczne 
paryskie były wówczas w pełni rozkwitu. 
Podziałało to wielce na usposobienie mło­
dego pianisty jak również wywarło wpływ 
nie mały na cały kierunek jego wykształ­
cenia. W życiu koleżeńskiem wchodzi w 
bliższą znajomość i przyjaźń z Telefsenem, 
słynną panią Dubois oraz ks. Marceliną 
Czartoryską i panią Kołogrywow. Stosunek 
wzajemny uczniów Chopina m iał być nie­
zwykle serdeczny i prawdziwie koleżeński. 
Wszyscy jedną mieli myśl i jeden cel, mi­
strza swego wielbić, słuchać i uprzedzać w 
najdrobniejszych jego życzeniach -- drobnych, 
osobistych zawiści nie było cienia, wszę­
dzie starano się iść wzajemnie z wszelka 
pomocą — słowem i czynem. Jako zdolny 
uczeń znakomitego mistrza, wszedł Mikuli 
w pierwszorzędne towarzystwa. Domy ru­
muńskie i angielskie dostarczały mu wiele 
lekcyj, które prócz dochodów z własnego
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majątku przyczyniały się niemało do kosztow­
nego utrzym ania w Paryżu. W roku 1847 
Chopin podupadłszy mocno na zdrowiu za­
przestał udzielania lekcyj. W tym też cza­
sie wyjechał Mikuli do kraju, unosząc z 
sobą oprócz wykształcenia nabytego u Cho­
pina, także poważny zasób wiedzy teoretycz­
nej. Studya harmonji i kontrapunktu odby­
wał on w Paryżu początkowo u Nagillera, 
później u Rebera, jednego z najsłynniejszych 
harmonistów francuskich. Teraz nastąpiła 
podróż artystyczna — m iasta : jak  Lwów, 
Czerniowce, Bukareszt, Kamieniec, Kijów i 
inne, miały szczęście słyszeć grę młodego 
ucznia Chopina i zachwycać się jej powa­
bem, miękkością i delikatnością. „Jestto ko­
ronka pereł na aksamicie" powiada o grze 
jego Kornel Ujejski. Był to rodzaj gry no­
wy, zupełnie odmienny od panującego je ­
szcze wówczas stylu Czernyego i musiał 
zrobić swoje wrażenie.

W roku 1858 obejmuje Mikuli kiero­
wnictwo Towarzystwa muzycznego we Lwo­
wie w warunkach powyżej nakreślonych. Od 
tej to chwili koleje życia szanownego jubi­
lata są nam wszystkim we Lwowie znane, 
tern więcej, że przedstawiają się one jedno­
stajnie. Praca i ciągła praca — oto wyraz 
ubiegłych lat. Szczegóły jej jednakże łatwo 
uchodzą z pamięci a rezultat nie zawsze u- 
miemy objąć okiem i należycie ocenić. Ztąd 
też postanowiliśmy dzisiaj cokolwiek bliżej
jej dotknąć.

Mikuli pracował w czterech działach 
a mianowicie jako dyrygent koncertów, jako 
pedagog, kompozytor i wykonawca. Mając 
przed sobą sprawozdanie Towarzystwa mu­
zycznego z lat 1858—1884, bez trudności 
zacytować możemy sporą liczbę d a t , które 
najwymowniei nam określą, tak rozmiary 
jak  i kierunek działalności Mikulego. Oczy­
wiście ograniczymy się na podaniu cyfr naj­
ważniejszych.

Otóż przedewszystkiem w dziale kom- 
pozycyj wielkich, orkiestralno-wokalnych, wy­
konano następujące dzieła: pięć kantat Ba­
cha, „Requiem“ Cherubiniego i Duantego, 
Hajdena „Cztery pory roku1-, Mendelsohna 
„Atalię", Rossiniego „Mszę solenną11 i „Sta- 
bat m ater1*, Dawida „Pustynię", Szumana 
„Manfreda", Yerdiego „Requiem“ i inne. 
W dziale utworów symfonicznych, prócz 
dziewiątej, wszystkie symfonje Beethowena, 
trzy Mendelsohna, pięć mozartowskich, sześć 
hajdenowskich, razem łącznie z wymienio- 
nemi oratoryami, jakoteż koncertami forte- 
pianowemi C hopina, Beethowena, Bacha, 
Humla, Mozarta, Mendelshona i w. i. oraz 
skrzypcowemi i wiolonczelowemi — dzieł 
250. Utworów chóralnych wykonano prze­
szło 300 między teini znajdujemy wiele za­
pełniających znaczną część wieczora, jak Szu­
mana balady oraz takież kompozycye Ga- 
dego i Rheinbergera. Niemniejszą cyfrę wy­
kazuje dział utworów smyczkowych: kwar­
tetów, kwintetów i innych ansamblów in ­
strumentalnych. Gdy dodamy do tego u- 
twory solowe, większe fortepianowe, smycz­
kowe i wokalne, w liczbie przechodzącej 
dwieście, otrzymujemy ogólną liczbę wyko­
nanych w tym czasie utworów — z górą 
1.000. Oczywiście wszelkie drobniejsze roz­
miarami lub znaczeniami utwory nie są tu 
wymienione a wynoszą one niezawodnie 
drugie tyle. Jako dyrektor znaczną część 
tychże dyrygował sam, jedynie bowiem chóry 
męskie miały swojego dyrygenta. Jak  wi­
dzimy zasób ten pracy liczbowo przedsta­
wia się nader poważnie a każdy rozumie­
jący co znaczy praca dyrektora, dyrygenta 
lub tylko choćby aranżera koncertów, musi 
przed nią uchylić głowę. Ze względu na 
kierunek, praca ta zasługuje również na 
wszelkie uznanie. Jako muzyk wykształcony 
i hołdujący poważnemu kierunkowi, Mikuli 
wprowadzał na estradę koncertową przede­
wszystkiem klasyczne dzieła Bacha, Han- 
dla, B eethow ena, Mozarta i Hajdena, dalej 
utwory romantycznej szkoły Medelsohna i 
Szumana jakoteż innych niemieckich kom­
pozytorów. Wielu francuskich, zwłaszcza da­
wniejszych nieco, jak Grisar (wykonano całą 
jego operę) lub Cherubini i Reber znajdo­
wało częstą gościnę w naszej sali koncer­
towej. Z muzyki nowszej poznawaliśmy 
również wiele utworów. Imiona Goldmarka, 
Griega, Lassena, Brahmsa, Brucha, Saint 
Saensa, Czajkowskiego, Dworzaka, Rubin­
steina i Sgambattiego świadczą o tern do­
statecznie. Nawet szkoła nowoniemiecka (jak­
kolwiek nader oszczędnie) ma tu swoich 
głównych reprezentantów : W agnera, L iszta 
i Raffa. Berlioz ukazywał się też niekiedy. 
W zapoznawaniu publiczności z nowościami 
trzymał się dyrektor słusznie zasady, iż 
najprzód trzeba słuchaczy odpowiednio wy­
kształcić muzyką klasyczną, aby mogli ro­
zumieć nowe prądy sztuki. Dodać też tu na­
leży, że był on pierwszym, który szlachetną 
starowłoską muzykę wprowadził do kościo­
łów — niestety obecnie słyszymy ją  tam 
nader rzadko.

Pozostaje tedy kwestya uprawiania 
sztuki narodowej. Z tytułu tego czyniono 
niejednokrotnie zarzuty Mikulemu. Choćby 
jednak cyfra wykonanych polskich utworów 
okazała się stosunkowo niezbyt wielką, to

w każdym razie zasłużony dyrektor w wiel­
kiej części pozostaje zupełnie usprawiedli­
wionym. Przedewszystkiem utworów tych 
nie było wówczas wiele oprócz Moniuszki; 
talentów równie produktywnych, jak  dzi­
siejsi : Żeleński, Noskowski, Jarecki lub Pa­
derewski nie było. Jeżeli więc wykonywano 
utwory Gomułki, Moniuszki (ośm wielkich) 
Dobrzyńskiego (sym fonie), Kurpińskiego, 
Lipińskiego, Dunieckiego (również symfoni­
czne) i E lsnera, dalej Żeleńskiego, Noskow­
skiego, Jareckiego, Sowińskiego, Czerwiń­
skiego, Rudkowskiego, Kozłowskiego i w. i. 
to przecież zaprzeczyć niepodobna, aby ru­
chu pewnego na tem polu niebyło. Gdyby 
nawet istotnie Mikuli nie miał był upodo­
bania w utworach powyżej wymienionych 
kompozytorów, to uwielbienie, jakie miał 
dla największego polskiego m istrza Chopina 
i zasługa, jaką położył, zapoznając publi­
czność naszą z jego u tworami, j nagradza i 
tłumaczy wszystko, co w oczach sędziów, 
częstokroć zbyt surowych, stanowić miało 
jego winę. Zapatrzony jedynie w ubóstwia 
nego Chopina, nie był prawie w stanie 
zwrócić oka w inną stronę polskiej sztuki — 
w obec tego światła, inne je j objawy pozo­
stały dlań w cieniu. Historya jednak sztuki 
narodowej niezawodnie nieobwini go o obo­
jętność, zwłaszcza, gdy oceni sumiennie 
zasługi jego, jakie dla kraju położył na polu 
pedagogii muzycznej.

Cały zastęp uczniów jego pracuje dziś 
na stanowiskach wybitnych — wszystko są 
to Polacy. Pp. Marek, Wszelaczyński, Słom 
kowski i Kozłowski we Lwowie p. Ostrow­
ski w Warszawie, Romaszkan w Stanisła­
wowie, wreszcie radca Tchorznicki i pp. 
Stengel, Jarosławski, Langie i in n i , pozy­
skali sobie znane zaszczytnie imiona, bądźto 
jako zdolni nauczyciele, bądź jako wirtuozi. 
Nierównie obfitszym jest zastęp pań, między 
któremi wiele pierwszorzędnych nauczycie­
lek, jak: p. Złobicka, Neuhauserowa, Zacha- 
rjasiewiczówna. Setki osób zaopatrzonych 
w firmę szkolną Mikulego i wyposażonych 
cząstkami jego wiedzy, zarabia na ten- sam 
chleb, który przed laty dostawał się obcym. 

I W tem leży też główna zasługa, jaką dla 
; kraju i naszych stosunków położył Mikuli, 

a lekkomyślnością jest, lub złą wolą nie 
dostrzedz jej i nie uznać. Trzydzieści lat 
takiej pracy, czy to w łonie Towarzystwa 
muzycznego, czy w drodze prywatnej, nie 
może przeminąć bez korzyści — rzeczą zaś 
następców, zajmujących obecnie ważne sta­
nowiska je s t staranie się o rozwój muzyki 
instrumentalnej na szersze rozmiary lub o 
kierowanie muzyką w duchu odpowiednim 
czasowi.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Nowe blankiety  wekslowe. Mini­

sterstwo skarbu zwraca uwagę, że będące do­
tychczas w używaniu blankiety wekslowe, stra­
ciły walor z dniem 30 czerwca b. r., użycie 
takowych po tym terminie będzie uważane za 
zaniedbanie obowiązku rządowego ostemplowa­
nia. Wywołane z użycia blankiety będzie mo­
żna wymienić w okresie czasu od 1 lipca do 
30 września włącznie.

* Kolej Karola Ludwika. Od 1 stycz­
nia do 10 czerwca b. r. było przychodu na linii 
Lwów-Kraków 2,660.612 zł. —  c t , na linii 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 684.965 zł. — ct., 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 116.715 zł.
— cnt., na linii Dembiea-Rozwadów 31.128 zł.
— ct., ogółem 3,493.420 zł. — ct. W tym 
samym okresie roku zeszłego było przychodu 
na pierwszej linii 2,549.482 zł. — c t., na 
drugiej 562.478 zł. — ct., na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 113.479 zł. — ct., na linii 
Dembiea-Rozwadów 27.234 zł. — et., ogółem 
3,252.673 zł. — ct. Od 11 do 20 czerwca 
bieżącego roku wynosił przychód na linii 
Lwów-Kraków 189.180 zł. — e t,  na linii 
Lwów - Brody - Podwołoczyska 55.919 zł. 
ct., na kolei lokalnej Jarosław - Sokal 8.560
zł. — ct., na linii Dembiea-Rozwadów 1.551
zł. — ct., ogółem 255.210 zł. — ct., a
w tym samym okresie roku zeszłego na pier­
wszej linii 196.662 zł. -  ct., na drugiej 
49.166 zł. — ct., na kolei lokalnej Jaro­
sław - Sokal 12.446 złr. —  c t . , a na linii 
Dembiea-Rozwadów 2'030 złr. — ct., ogółem 
zaś 260.304 zł. — ct.

Z Pragi donoszą:
Rezultat wyborów z knryi gmin wiej­

skich w Czechach nie zmienił dotychcza­
sowego stanu rzeczy w stosunku Niemców 
do Czechów. Wybrano bowiem 30 Niem­
ców, 48 Czechów, ale między ostatnimi 29 
należących do odcienia młodoczeskiego, a 
17 do staroczeskiego. Młodoczesi mieli w 
ubiegłej kadencyi tylko 6 deputowanych.— 
Nastąpić mają jeszcze dwa wybory ści­
ślejsze. __________

Dzisiaj odbywa się głosowanie na po­
słów z m iast i Izb handlowo-przemysłowych 
w Galicji, i z gmin wiejskich w Karyntyi.

Jutro, d. 5 b. m. przystępują do urny 
wyborczej miasta czeskie, tyrolskie, oraz 
miasto i Izba handlowa w D a lm ac ji, wre­
szcie większe posiadłości w Gorycyi.

Z Gracu donoszą, iż tamtejsze stowa­
rzyszenie „Slavia“ zostanie rozwiązane. Po­
wodem ma być uroczystość, jaką stowarzy­
szenie z powodu jubileuszu rocznicy bitwy 
na Kosowem polu w gronie swojem obcho­
dziło. _______ _

Wedle berlińskiej Post, Najjaśn. C e ­
s a r z  a u s t r y a c k i  przybędzie do Berlina 
d. 12, a być może iż już 11 sierpnia.

Cesarz Wilhelm zaraz po powrocie z 
wybrzeża norwegskiego, wyjedzie do An­
glii.

Dnia 6 sierpnia, odbędzie się w Ful- 
j dzie konfereneya biskupów pruskich.

Pozostaje nam jeszcze, działalność Mi­
kulego jako kompozytora i wykonawcy.

Dzieł Mikulego wydanych istnieje trzy­
dzieści kilka. Najwięcej spotykamy tutaj 
rzeczy fortepianowych : Mazurki op. 2, 3, 4, 
10, 11. Walce op. 13, 18, 20. Polonezy op. 
8 , etuda op. 12, mniejsze kawałki op. 9 i 
24, nokturny op. 15, „Prelud" i „Presto 
ag itato11 op. l,„M edytacya“ na 4 ręce op. 
14, Andante z waryacyami op. 15. Dwana­
ście waryacyj na temat gamy, Balada, wre­
szcie kilkadziesiąt pieśni rumuńskich , uło- 

. żonych na fortepian. Znaczną jest też ilość 
| kompozycyj wokalnych: pieśni op. Ib , 17, 
i 27, 29, duety op. 28. „Die Reue“ na bary- 
I ton z ork. op. 30, chóry męskie op. 32, mię- 

szane op. 33, kolenda na chór z orkiestrą.
1 Widzimy wreszcie instrum entalnych kilka : 

serenada na klarnet op. 22, polonez i scherzo 
op. 25 na troje skrzypców, Duo na skrzypce 
i fortepian op. 26. Nadto istnieją : msza ru­
muńska , muzyka do „Mnicha" Korzeniow­
skiego i wiele rzeczy do śpiewu z polskim, 
francuskim , niemieckim i rumuńskim te­
kstem.

Kompozycye Mikulego noszą na sobie 
piętno inteligencyi i smaku, oraz wysokie­
go wykształcenia muzycznego. W pływ Cho­
pina wszechmocny w obec całej plejady kom­
pozytorów ze szkół owych czasów i tu jes t 
niezaprzeczony, objawia się on szczególniej 
w utworach fortepianowych.

Niemałej pracy dokonał Mikuli, rewi­
dując nowe wydanie dzieł Chopina u Kist- 
nera. Wyciągi fortepianowe akompaniamen­
tów są przezeń układane. W ostatnich la­
tach pracuje nad dziełem naukowem, które 
jes t już na ukończeniu. Przedmiot traktatu 
stanowi forma t. zw. kanonu.

Jako wykonawca, brał Mikuli przeszło 
pięćdziesiąt razy udział w koncertach To­
warzystwa, nie licząc wszelkich innych da­
wanych na różne dobroczynne cele. Od o- 
statniego czasu zaprzestał już^występów pu­
blicznych i poświęca się niezmordowanie 
pracy nauczycielskiej.

Wytrwałość jego, w obec trudów i roz 
licznych przykrości niezwalczona, niech nam 
będzie przedmiotem czc i, oraz przykładem, 
jak  pracować należy, aby mieć prawo do 
wdzięczności i uznania.

Si. Niewiadomski.

Regulacya Wisły. Rossyjskie minister­
stwo komunikacyi prowadzi obecnie korespon- 
dencyę z władzami austryackiemi i pruskiemi 
w sprawie regulacyi Wisły. Po ukończeniu ro­
bót regulacyjnych w okolicach Warszawy, w 
przyszłości prowadzone być one mają na dolnej 
przestrzeni, a mianowicie w dole rzeki aż do 
ujścia Narwi, a w górze od pogranicza austrya- 
ckiego, gdzie już część robót wykonano, aż do 
Nowej-Aleksandryi. Również uregulowaną ma 
być przestrzeń od Włocławka do granicy pru­
skiej. Koszt powyższych robót obliczony jest na 
5 milionów rub., które asygnowane będą czę­
ściowo.

. W spraw ie podniesienia hodowli
! bydła w Królestwie polskiem otrzymali guber- 
‘ natorowie okólnik ministeryalny, wskazujący 

środki ku temu niemniej środki dla rozszerzenia 
zbytu na rynki zagraniczne.

Pierwszy regent Risticz wystosował pi­
smo do króla, w którem powiada, że regen­
c ja  jest rządem pokoju w kościele, państwie, 
gminie i w domu, oraz pokoju z sąsiadami. 
Kwestya dynastyczna załatwiona na zawsze 
i zapewniona ścisłą legalnością. W końcu 
zapewnia Risticz , że regenci podołają tru­
dnościom rządów.

Podczas namaszczenia króla stał po­
seł rossyjski Persiani po prawej ręce, re­
genci po lewej. Reszta publiczności klęcza­
ła. Sto jeden strzałów oznajmiło dokonanie 
aktu. Król wszedł do kościoła przez siódme, 
świeżo wybite drzw i, jako siódmy namasz- 
czeniec z rzędu. Przysięgę złożył głośno i 
dobitnie. Wszyscy posłowie nadesłali mu 
swe powinszowania imieniem monarchów, 
których reprezentują.

Zaprzeczają tu stanowczo pogłoskom, 
rozpuszczanym z P ary ża , jakoby W. Porta 
w sprawie obchodu serbskiego bitwy na Ko­
sowem Polu , rozesłała jakikolwiek okólnik 
do mocarstw.

OSTATIIA POCZTA

Z I z b y  h a n d  1 o w o - p r z  e m y  s ł o -  
we j  we Lwowie, wybrany dziś został po­
słem do Sejmu krajowego dr. Z d z i s ł a w  
M a r c h w i c k i  24 głosami na 28 głosują- 
cych.

Budap. Corr. donosi:
Jest już rzeczą postanowioną, iż N a j j  

P a n  uda się na zamknięcie jesiennych ma­
newrów piechoty najpierw do Galicyi i z a ­
mieszka pod Jarosławiem w pałacu hr. Sie- 
mieńskiego. Następnie uda się Monarcha z 
całym orszakiem do Krakowca (a nie K ra­
kowa jak mylnie podała wczorajsza depe­
sza prywatna) na wielkie kilkudniowe ma­
newry kawaleryi. Ztąd wyjedzie Najj. Pan 
do Lutomyśla a następnie do Kisbar i za­
szczyci swą obecnością wielkie manewry 
pod Komornem. Z Kisbar uda się do Gó- 
d ó lo , w którego okolicy odbędą się m a­
newry.

Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa S t e ­
f a n i a  przybyła przedwczoraj rano z La- 
xenburga do Wiednia, odwiedziła swą sio­
strę księżnę Ludwikę Koburską i o godzi­
nie 2giej po południu powróciła do L a ie n - 
burga.

Najd. Arcyksiążę A l b r e c h t  przybę­
dzie dzisiaj na inspekcyę wojsk dc Pragi.

Wedle Folii. Corr. szach perski ma 
przybyć do Wiednia 20 sierpnia.

Z Berlina donoszą, iż wyjazd do Wie­
dnia austro-węgierskiego ambasadora hr 
Szeeheny’ego pozostaje w związku z przy 
gotowaniami do rewizyty jaką zamierza zło­
żyć N a j j .  P a n  dworowi berlińskiemu.

Z C e ty  n i i donoszą: Ostatni numer 
dziennika urzędowego zamieszcza ukaz księ­
cia ogłaszający pełnoletność następcy tronu 
ks. Daniła i zawiadamiający, iż odtąd młody 
książę może w razie potrzeby objąć każde­
go czasu rządy. — Uroczystość z powodu 
500 rocznicy bitwy na Kosowem polu obcho­
dzono w Czarnogórze tylko żałobnemi n a­
bożeństwami. C. k poseł Millinkowic wy­
jechał z Cetynii za kilkodniowym urlopem.

Le X I X  Siecle donosi, że hrabia Pa­
ryża miał zamiar przesiedlić się do Szwaj- 
caryi i za miejsce pobytu obrać Vevey, ale 
zaniechał tego zamiaru, ponieważ rząd 
szwajcarski wyraził pewne obawy. Miano 
odpowiedzieć, iż rząd związkowy Szwajca- 
ryi nie stwarzałby wprawdzie żadnych 
przeszkód, ale nie mógłby pozwolić, ażeby 
w Vevey odbywały się zgromadzenia poli­
tyczne. W takim razie bowiem pobyt h ra­
biego Paryża w Szwajcaryi przeobraziłby 
się w' manifestacyę polityczną, która w ła­
śnie teraz, w czasie wystawy paryskiej, 
wywołaćby mogła wzburzenie.

W uzupełnieniu donoszą o jednym 
z epizodów posiedzeń Izby, na którem 
bonapartyści i boulanżyści kłamliwemi po­
głoskami chcieli spotwarzyć członków rzą­
du. Po scenie , którą wywołał znany bona- 
partysta Cassagnac, wystąpił z protestem 
monarchista, przewódca frakcyi legitymi- 
stów, p. Cazanove de Pradines, który potę­
piając wichrzenia zaułkowe boulanżystów, 
oświadczył:

„Jestem zdecydowanym przeciwnikiem 
republiki, tak samo dziś, jak byłem wczo­
raj i będę nim ju tro ; nie mam jednak po­
trzeby dodaw ać, iż nigdy panów stronnic­
twa republikańskiego nie będę zwalczał 
inaczej, jak otwarcie, jak to przystoi roja- 
liście i katolikowi, który wierny jes t swo­
im przekonaniom i swemu sztandarowi".

Oświadczenie to przyjęli republikanie 
hucznemi oklaskami.

P. M inister br. P r a ż a k  i szef sztabu [ 
generalnego gen. B e c k  wyjechali na kilku­
tygodniowy urlop.
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TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wybory sejmowe 

z k u r y i  g i n i n  m i e j s k i c h .

Biała, 4 lipca (le i. pr•) Wybrany 
Franciszek S t r z y g o w s k i  fabrykant 
z Białej, 188 głosami na 142 głosu­
jących.

Brody, 4 lipca. (Tel.pr.) W ybra­
ny posłem z m. Brodów Otton Ha u -  
s n e r ,  3(32 gł* na 363 głosujących. 1 
głos m iał Antoni Witosławski.

Nowy Sącz, 4 lipca. (Tel. pr.) 
Wybrany JE. Pan Minister dr. D u n a ­
j e w s k i  jednogłośnie.

Stanisławów, 4 lipca. (Tel. pr.) 
W ybrany dr. Leon B i l i ń s k i  177 gło­
sami na 181 głosujących. Dr. Walery 
Szydłowski miał 3 gł. a W ładysław 
Łucki 1 głos.

Stryj, 4 lipca. (Tel.pr.) Wybrany 
dr Filip F r u c h t m a n  350 głosami na 
351 głosujących.

Tarnopol 4 lipca. (Tel. pr.) Do 
południa m iał radca dworu K r y n i ­
c k i  203 głosów, B a r w i ń s k i  160, 
M a k s  13 głosów. Wybór prawdopo­
dobnie późno się skończy.

Rzeszów, 4 lipca. (Tel. pryw.) 
W ybrany burm istrz W iktor Zby-  
s z e w s k i  272 głosami 432 na głosu­
jących Alojzy Rybicki otrzymał 160 
głosów.

Jarosław, 4 lipca. Tel. p ryw )  
Na 520 głosujących, wybrany Edward 
M i c e w s k i ,  właściciel dóbr Tucza- 
py, 511 głosami.

Przem yśl, 4 lipca. (Tel. pryw.) 
W ybrany dr. Aleksander D w o r s k i  
514 głosam i na 593 głosujących. Dr. 
W alery W aygart miał 79 głosów.

D elegacye .

Wiedeń, 4 lipca. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi budżetowej Dele- 
gacyi austryackiej p. M inister wojny 
uzasadniał potrzebę przekształcenia 
11 milimetrowych karabinów repe- 
tierowych na 8 milimetrowe, oraz po­
trzebę uzbrojenia kawaleryi w kara­
biny repetierowe, podnosząc przytem 
ekonomiczne korzyści z natychm ia­
stowego nabycia tej broni. Dalej o- 
świadczył p. Minister, iż pierwsze po­
wołanie pospolitego ruszenia przezna- 
czonem jest przedewszyMkiem do u- 
zupełnienia stałej armii i że ci żoł­
nierze tego powołania, którzy niegdyś 
służyli w oddziałach technicznych, zo­
staną do nich przydzieleni.

Referent dr. Biliński poruszył 
sprawę założenia we Lwowie szkoły 
kadeckiej, a del. H ausner popierając 
referenta, wyraził przekonanie, iż gmi­
na da lokal na pomieszczenie tego 
zakładu.

Reprezentant Rządu pułkownik 
Feldenhauer zaznaczył, iż szkoła ka 
detów we Lwowie dla tego została 
zwiniętą, iż była źle pomieszczoną a 
gmina nie chciała dostarczyć lepszego 
lokalu. P. Minister wojny oświadczył, 
jeżeli gmina zdecyduje się dać lepsze 
niż przedtem lokale, M inisterstwo woj­
ny będzie gotowe w razie potrzeby 
urządzić we Lwowie szkołę kadecką.

Wiedeń, 4 lipca. Połączone cztery 
komisye Delegacyi węgierskiej, obra­
dowały nad budżetem bośniackim. Na 
rozliczne zapytania odpowiedział Mi­
n ister Kallay, że ustaw a o opodatko­
waniu spirytusu, pociągnie za sobą 
w Bośnii wzrost dochodów i to wzrost 
większy niż preliminowano. Dochody 
z dziesięciny wzmagają się chociaż 
przyznano ulgi. Konsumcya tytoniu 
wzmaga się, równie jak  produkcya 
ty toniu , która także pod względem

jakościowym jest lepszą. Koszta utrzy­
mania wojsk bośniackich zostały p re­
liminowane w okrągłej sumie jedne­
go miliona złr., a kwotę tę w wyso­
kości 10 — 11 proc. pokrywają k ra­
jowe dochody. Bośnia płaci więc na 
własne wydatki wojskowe nie o wiele 
mniej niż M onarchia na ogólne woj 
skowe potrzeby. Jes t to już tylko kwe- 
styą czasu, kiedy wydatki wojskowe 
w Bośnii, naw et bez obniżenia stanu 
wojsk, zostaną częściowo zreduko­
wane. W ojska bośniackie tworzą sa­
moistny korpus, podlegający bezpo­
średnio tamtejszemu komendantowi 
korpuśnem u Narodowa i religijna 
różnica między właścicielami a pod­
danymi, zniknie wkrótce i przez to 
powstanie większa własność ziemska, 
która ludowi tak pod względem ma- 
teryalnym, jako też moralnym, przy­
świecać będzie dobrym przykładem ; 
czego właśnie brakuje innym państwom 
bałkańskim, mianowicie powolnego a 
zdrowego rozwoju, który popierany 
jest przez Rząd wszelkiemi siłami.

Na zapytanie del. Gyurkowicza 
co do uroczystości z powoda roczni­
cy bitwy na Kosowem polu, odpo­
wiedział p. Minister, że cerkiew wscho­
dnia w Bośnii obchodzi od wieków w 
sposób uroczysty rocznicę bitwy na 
Kosowem polu. Kościoł wschodni u- 
waża cara Łazarza za męczennika i 
rocznicę jego zgonu obchodzi uroczy­
ście co roku w d. 15 (27) czerwca. 
Tak więc z okazyi uroczystego obcho­
du tej rocznicy w Serbii, nie było 
najmniejszego powodu do żywienia 
obaw co do Bośnii Uroczystość ta 
odbyła się w roku bieżącym , podo­
bnie jak  co roku, po cerkwiach, gdzie 
odprawiono panachidy, a w trzech 
miejscowościach w największym spo­
koju odbyły się besedy t. j. towarzy­
skie zebrania, na których wygłoszo­
no mowy okolicznościowe. Władze 
nie potrzebowały interw eniow ać, al­
bowiem wszystko odbyło się jak naj­
lojalniej i jak najspokojniej. Co wię 
cej w Serajewie, pewien m ów ca, w 
imieniu Serbów, podziękował za u- 
szanowanie swobody, jakiej Rząd uży­
czył Serbom. Doniesienia dzienników 
zagranicznych, że ludność bośniacka 
wyruszy licznie do klasztoru Ravani- 
cza, gdzie spoczywają kości cara Ł a ­
zarza, albo do Kruszewaczu, nie 
sprawdziły się. Około 30 osób za 
pasportam i wyjechało z B ośnii; z tych 
kilka udało się do klasztoru Ravani- 
cza; kilka innych wyjechało do Za­
grzebia, a dwie rodziny wyjechały do 
Kruszewaczu. Tak na uroczystościach 
kościelnych jako też na zgromadze­
niach towarzyskich , unikano troskli­
wie wszystkiego, co mogłoby razić 
innowierców. Jes t to dowodem , że 
mieszkańcy Bośnii, mimo wielkich ró­
żnic pod względem wyznaniowym, 
postępują solidarnie i szanują się 
wzajemnie. Sposób w jaki obchodzo­
no rocznico bitwy na Kosowem polu, 
jest najwymowniejszem zaprzeczeniem 
twierdzeń niektórych dzienników za­
granicznych. Na dalsze zapytanie zau­
ważył p. Minister, że także przem ysł 
górniczy rozwija się pomyślnie i że 
zakładanie katastru  i ksiąg grunto­
wych jest już ukończone.

Delegat A p p o n y i  podziękował 
p. Ministrowi za przedstaw ienie sto­
sunków w okupowanych prowincyach, 
który to obraz przedstawia wiernie 
politykę świadomą celów. Enuncya- 
cyę tę zamieszczono w sprawozdaniu 
i poszczególne rozdziały budżetu przy­
jęto bez dyskusyi.

Komisya budżetowa Delegacyi 
austryackiej przyjęła bez dyskusyi 
eitraordynaryum  wojskowe dla pro- 
wincyj okupowanych a następnie 
przystąpiła do obrad nad potrzebami 
nad zwyczaj nemi M inisterstwa wojny, 
przyczem pan M inister wojny odpo­
wiedział na interpelacye w ten sam 
sposób, w jaki uczynił to w komisyi

! wojskowej Delegacyi węgierskiej. Roz­
działy 1— 21 przyjęto według prze­
dłożenia rządow ego; rozdziały 22—24, 
tyczące się przeprowadzenia kilku 
zmian organizacyjnych, odroczono, 
albowiem łączą się one ściśle z or- 
dynaryum. Członków Delegacyi za­
prosił pan M inister wojny na ćwi­
czenia pułku kolejowego z zaprowa­
dzić się mającym m ateryałem  kole­
jowym polnym, które to ćwiczenia 
odbyły się dzisiaj z rana  w Korneu- 
burgu, dokąd rano odjechali zapro­
szeni członkowie Delegacyj.

W iedeń, 4 lipca. (T el. p r y w )  
Najj. Pan wróci dnia 10 t. m. z Ischlu 
do Wiednia i tego dnia odbędzie pierw ­
szy obiad delegacyjny

Wiedeń, 4 lipca. Najdost. Oe- 
sarzewiczowa Stefania wysłała do 
wdówy po radcy dworu Weilenie 
(patrz Kronikę) telegram  kondolen­
cyjny* wypowiadający najserdeczniej­
sze współczucie.

W iedeń, 4 lipca. W edług Neue 
fr. Presse podróż monitora dunajowe­
go, Maros, do Zemunia, nie stoi w 
zgoła żadnym związku z politycznemi 
wypadkami w Serbii, lecz jest zwy­
kłą podróżą podjętą w celu ćwicze­
nia. Monitor ten otrzymał jeszcze w 
m aju instrukcyę co do podjęcia po­
dróży w celu ćwiczenia, i prawdopo­
dobnie w ciągu lata, powróci do W ie­
dnia.

Wiedeń, 4 lipca. Polit. Corresp. 
donosi z Belgradu, że m inister spraw  
zagranicznych, G ru icz , wyraził w 
imieniu króla serbskiego Aleksandra, 
za pośrednictwem posła austro-wę- 
gierskiego H engelm ullera, Najjaśniej­
szemu Cesarzowi Franciszkowi Józe­
fowi, uczucia najżywszej podzięki za 
zapewnienie przyjaźni dla serbskiego 
króla i dynastyi Obrenowiczów, które 
to zapewnienie Najj. Cesarz złożył 
przy okazyi namaszczenia króla Ale­
ksandra.

Berlin, 4 lipca (Telegr. pryw.) 
Dzienniki półofieyalne w ystępują na 
nowo przeciw rossyjskim operacyom 
kredytowym.

P a ry ż , 4 lipca. Izba dep. przy­
jęła budżet m inisterstw a spraw  we­
wnętrznych wykreśliwszy rubrykę 
„fundusz dyspozycyjny11, poczem prze­
szła do dyskusyi nad budżetem do­
chodów. W toku obrad zaszły znowu 
burzliwe sceny.

W kopalniach węgla w Saint- 
Etienne nastąpił wybuch gazów. Mó­
wią, iż straciło życie 200 osób.

ParJ Ż, 4 lipca. Dotychczas nie 
sprawdzono cyfry ofiar w kopalniach 
w Saint Etienne. Wydobyto już 16 
zabitych i 10 ciężko rannych. Akcya 
ratunkow a m usiała być przerwaną 
skutkiem zalewu. Zarządzono składki 
na rzecz rannych i rodzin pozostałych 
po zabitych.

Rzym, 4 lipoa. Riforma zbija kró­
tko doniesienie dziennika Diritto, za­
warte w depeszy telegraficznej z Wied­
nia, jakoby między Austro-Węgrami a 
Włochami istniała konweneya wojsko­
wa, według której, na wypadek wojny 
z Rossya, miałyby Włochy wystawić 
dwa korpusy i dać je do dyspozycyi 
Austro-Węgrom.

Loudyii, 4 lipca. Szach perski 
zwiedził wczoraj „Guildhall“ (ratusz) 
i w odpowiedzi na wręczony mu adres 
władz miejskich w yraził nadzieję, iż 
odwiedziny jego w  Anglii będą po­
czątkiem nowego okresu w anglo- 
perskich stosunkach. Podczas obiadu 
na cześć szacha, powiedział lord Sa 
lisbury, że Anglia pragnie zawrzeć 
przyjaźń z Persią, nie w celu p ro­
wadzenia wojny zaczepnej, lecz w  in­
teresie zdobyczy handlowych i p rze­
mysłowych.

Konstantynopol, 4 lipca. Z Ar 
menii donoszą o aresztowaniu kilku 
Armeńczyków, podejrzanych o uknu­
cie spisku przeciw rządowi. Zape­
wniają, iż Wys. Porta zamierza wy­
słać do Armenii z poleceniem ukoje­
nia wzburzenia bardzo popularnego 
arcybiskupa Wanu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 3 lipca 1889, godzina 1 

minut 40. Alp. Tow. górn. 66*40. Węg akcye 
kredyt 313*50, Akcye auglo-austryackie 122 25, 
Akeye banku Union 224*75, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 201*75, Akcye kolei północnej 
254*— , Akcye kolei południowej 119 60, Akeye 
kolei Alfold. 31.80, Akoye kolei Elżbiety — * —, 
Akcye kolei Lwowsko - Ozerniowieckiej 23 6. — , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 185*50, 
Wiedeńskie losy 143*50, Akcye kolei Rudolfa 
—*—, Akcye kolei Albrechta —*—, Węgiei- 
skie obligacye państw, w złocie — - — ̂ G a li­
cyjskie obligaeye indemnizacyjne 104*50, Losy 
regulaoyi CiBy — •—, Losy tureckie 31*80, 
4«ęroc. węgierska renta złota 100 30, Akcyi 
związkowego banku 106' —, Akcye banku obro­
towego —* —, Akcye kolei państwowej 226*75. 
Rubel papierowy 1*21*50, Węgierskie losy 
94*75, Marka niemiecka —*—, Kolej Karola 
Ludwika —*—, Akcye tytoniowe 111*50, Akoye 
banku dla krajów koronnych 226 50. Usposo­
bienie lepsze.

Wiedeń, 3 lipca 1889. godzina 4 
minut 25. Akcye kredytowe — *—, Anglo- 
austryackie — *—, Unionbank —*— Kolej Ka­
rola Ludwika —*—, Południowa — *— , Ren­
ta papierowa — *— , galicyjskie listy za­
stawne -—*—, galicyjskie obligacye indemniza­
cyjne —*— , galicyjski bank rustykalny —*— , 
Losy % roku 1883 — *—, Napoleondor — *—*—, 
Rubel papierowy —* —. Usposobienie

Wiedeń, 4 lipca 1889, godzina 10 
minut 40 Akcye kredytowe 301*75, Anglo- 
austryackie 122 — , Unionbank 225 25, Kolej 
Karola Ludwika 201*75, Połu -nowa 120*50, 
Renta papierowa — 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne —*- , galic. obligacye iudemni- 
zaeyjne —*—, do —*—, 4 1/, pre. listy zasta­
wne banku krajowego 98* — , 4 x/,-pre. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 96*50, Napoleondor 
9*43 — Rubel papierowy —*—. Usposobienie 
mocne.

Telegramy zbożowe z dnia 3 lip­
ca 1889. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
— *— do —* - z ł, żyto —*— do — *— zł., 
jęczmień —* -  do —* - zł., kukurudza — *— 
do — *— zł., owies — *— do — *— zł., oko­
wita por 10.000 litr procent 13 37 do 13*62 
złr. S z c z e c i n :  Pszenica — zł., rzepak — * — 
z ł , spirytus —*— do —*— zł., kukurudza — * — 
Kolonia — *— zł., rzepak — *— do — * — 
złr. za 100 kilogramów na jesień. B u d a  
p e s z t :  Pszeuica na jesień 8*03 do 8*05 złr. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (naczerwiec) 187*50, 
do — zł. żyto — *— zł. spirytus — . — zł, 
rzepakowy olej — * — zł. P a r y ż :  męka na mieś. 
bież. 35*60 olej rzepaiowy — * ■ fr., spiry­
tus 53. -  do — *— fr.

CMT>owip̂ 7.ia|rtv F*»d»-W.or Ariom KrpnbfluriooH

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lw ow ską  
w nosi półrocznie (od J lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., p o c z tą  8 z ł., 
ówierćrooztiie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł., p o c z tą  
t  z Ł ; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu l  zł., 
p o c z tą  1 z ł. 35 e t.

Prenum eratorowie półroczni, (któ 
rzy p r e n u m e r u j ą  od Igo l i p c a  
do końca g r u d n i a ) ,  otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za do p ła tą : pierwsi 75 e t , 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 4 złr., 
półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie l złr.



Nadesłane.

Najtańsze losy są teraz

Losy węg. „Josziv“
(Towarzystwo dobroczynne „Dobre serce")

3 ciągnienia rocznie z gJówną wy­
graną zł. 30.000, 15.000 itp.

sprzedaje po kursie dziennym 
także i na spłaty ra esięezne

AUGUST SCHELLENBEKG
Dom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie.
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA".
prenumerata roczna we Lwowie zł. 1 ct. 70, 

napro^incyi zł 1 ct. 80 3563

W  JP" JUŁ *»■ m
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym 

lwowskim w dniu 3 lipca 1889.
p i ę c i u  l i c z b  

39 — 65 — 77 — 18 — 36 
Następne ciągnienie przypada w dniu 17 i 

31 lipca 1889.
Z c. k. urzędu loteryjnego.

PRZYJECHALI DO LW OW A?
dnia 8 lipca 1889.

Hotel Zorza.
Pp. J. h r. Komorowski z Bilinki, ks.

M. Gutta z Barszczowa, T. Kuchler z Wie­
dnia, M. Tchórznicka z Pohorylca, T. Ro­
bak z Bełżca.

Hotel Europejski.
Pp. W. Michałowski z Krakowa, S. 

Węgliński z Nedezowa, Br. Doliniański z 
Dolinian, A. Słonecki z Zadurowa, H. Czaj­
kowski z Bobrki.

Hotel Francuski.
Pp. L. hr. Cigalla z Ispasa, H. Roda­

kowski z Bortnik, Z Jeleń ze Stanisławo 
wa, M. Anglitzki z Wiesbaden.

P o c ią g i k o le jo w e
(podług zegara lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Czerniowiec': o godz. 6 min.* 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk : na dworzeez główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy poeiąg 
mięszany, o godzinie 3 min. 20 po poł 
pociąg kuijerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany,

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
 o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię8

szany, o godz. 2 mm. o po poł. pocią- 
knrjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Z Tarnopola i Brodów na Podzamcze pociąg 
mięszany o g. 10 wieczór (do 18 listop.)

Z B cłzca: o godz. 5 min. 53 poł. pociąg
mięszany.

Ze Stry ja : o godz. 12 min. 8 w nocy pociąg
osobowy, o godz. 8 min 26 rano pociąg
osobowy, o godz. 3 min. 36 po poł. po­
ciąg osobowy. .

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa : o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, c godz. 7 min. 20 rano
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kuijerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięBzany, o godz. 4 min. 22 po południa 
poeiąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany,

Do Tarnopola i Brodów z Podzamcza pociąg 
mięszany o g. 7 rano (do 13 listopada.)

Do B ełżca  : o godz. 7 min. 49 rano pociąg 
mięszany.

Do S try ja : o godz. 5 min. -50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 20 przed po­
łudniem pociąg osobjwy i o godz. 8 m, 
45 wieczór pociąg osobowy.

Do Zimnejwody-Pudna: o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy.

€es. król. generalna Dyrekcya  
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1889.

Zegar lwowski 
Do Lwowa przychodzą:

Ze Suchy, Chyrowa, Husiatyna Stanisławowa, i 
Stryja pociąg osobowy o godz. 3 min. 
36 po południu.

Z Pesztu, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stry­
ja, pociąg osobowy o godz. 8 min. 26 z 
rana.

Z Pesztu, Ławocznego, Orlo, Stróż,;Chyrowa, Hu­
siatyna, Stanisławowa i Stryja pociąg oso­
bowy o godz. 12 min. 8 w nocy.

Odjazd ze Lwowa:
Do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa 

i Suchy pociąg osobowy o godzinie 10 
min 20 przed południem.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 3 lipca 1889

płacą

I. A k cye  za sztukę. |złr. ct. złr. ct.
Kol. g. Kar. Lud. po 300 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-j&s. po 300 zł. wa. 3 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. o.
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. 5

2. L is t . z a s t . za 100 zł.
Banku hipoteoznego

wylosowane z 
Banku kraj. 4*/.,  Pr. i 

(talio.

5 pr. w. a.
5 pr. w. a.

10 pr. premią 
wa. los. 51 1. g 

5 pr. w. a. «- 
,  a a 4 pr. w. a. .£
a » a 5 pr. los. w 3 7 1 .-

To w. kred. gal. 4pr. wa. los. 41 */,l. |
a » » yl* Pr- » o 53
a a a 4 pr. ,  „ 56 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej „ 
6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi J? 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. wa. w likwidacyi 

3. L is ty  d łu żn e  za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włożę. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po i llt pr. wa.
5. L o s y  miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski .........................
Napoleondor ..............................
Półimperyał  ..............................
Rubel roBsyjski srebrny . . .

,  „ papierowy . . ,
100 marek niemieckich . . .

żądają
walutą austr.

202 — 265 25 
236 — 239 25 
277 -  281 -  

- — 216 -

99 75 100 75

103 — 104 —
97 75 98 75

100 50 101 50
96 - 97 -

100 50 101 50
94 - 95 - -
98 65 99 65
93 — 94 —

57 50 59 —

48 50 —

_ -----

104 25 105 25

100 50 101 50

104 - 106 -
96 50 97' 50
24 50 26 £0----- 38 —

5 57 5 67
5 61 5 71
9 41 9 51
9 69 9 79
1 36 1 48
1 2 0 - 1 22—

57 90 58 90,

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2 ipea 1889.

I. Dług p ań stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .......................  83.95 84.15
lu ty -s ie rp ie ń ....................... 83.85 84 05

Jednolity aług państwa w srebrze
styezeń-lipiec.......................  84.65 84.85
kw iecień-październik ........ 84.50 84.70

Losy i roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. —.— —.— 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 140.— 140.25
,  „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 144-50 145.50

„ 1864 po 100zł, . . . 1 7 1 .-1 7 2 .—
„ „ 1864 po 50 zł. . . 171.— 172.—

Renty Com. po 42 litr. austr. . . — — —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr...................................... 150.— 151.—
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 , . 99.55 99 75
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 109.75 109 95

2» O bllgaeyo indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ................................. 105.— 105.30
G a lio y i....................................  104.25 104.75
Niższej Austryi . . . . . . . .  110.— —
Siedmiogrodu . . . . . . . .  104.85 105.15
W ę g ie r ..........................................   104.85 105.15

3. A k cye .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 122 25 122.75 
Insi. kred. dla uandlu po 160 zł. 301.50 302.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 540.— 550.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— —.—
Gal. banku d. han. lprz. a 200 zł. wpi. 40pr. —*— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr.......................... —.— —.—
Bank austro-węgiersk. a 600 zł . 907.— 908.—
Kol. Albreehta a 200 zł. w srebrze . 54.— —.—
"„ust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. —.------- .—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.—
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2540,— 2550.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 203.50 204.— 
Lwów.-Czern. kol. I po 200 zł. a. w. 236 25 236.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 289.75 230 — 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 119.25 119 75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 191. — 193.—

4. L is ty  za sta w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicy! i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.— —

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złocie w 50 1......................................

„ „ „ premiowe po 3 pr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6pr. 

a a a „ » W 30 1. 7 pr.
~ ”, R. * »Gal. Tow. kred.

, w 36 1. 6 pr.
i. po 4 pr. . .

a a a a po 5 pr. . .
B B B B po 5 pr. w
37 latach zwrotne .........................

Banku kraj. 4*/, pr. wa. los. w 51V, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I emisyi . . .  . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/, pr. . i . 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. .

„ Zakł. kr. ziem. po 5*/, pr. . .

100.25 100.75
109.25 109.75 

9 3 . -  — 
98.— 99.—

96.30
100.50 101 50

100.50 101.50 
9 8 . -  98.50

100.25 —
100.25 101.—
102.— 102.50 
100.75 101.25
10 3 .-  —

5 . O b lig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.60 102.20 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 101.— 101.50 
Kolej półnoena po 100 zł. m. k. . . 100.10 101.30

„ „ p o  100 zł. w. a. . . 101.50 102.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 3u0 zł 4*/, pr..............................  100.60 101.10
dtto (Jarosław-Sokal) . 100 40 100.90 

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. eniisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . —.— 83.25

z r. 1884 . . 89.60 90.20
z r. 1866 . . —.— —
z r. 1872 . . —.— —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 100. — lcO 60

6> L  o s  yj
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 182.— 183.—
Clarego po 40 zł. m. k.................... ... 61.— 62.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. —.— —.—
Keglevicha po 10 zł, m. k. . . 3 6 — 38 —

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 24.90 25.30
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. £4 — 25*—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 60.50 62.25
Palfiego po 40 zł. m. k........................  60.75 61.75
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.50 i9.—

b a węg. „ po 5 zł. 12 25 — 
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

no 10 zł. w. a.................................... 19.50 20.50
Sarna po 40 zł. m. k........................... 62.— 63.—
St. Genois po 40 zł. m. k...................  62.25 63.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) —.— 38.___
Pożycz. Tiyestu po 100 zł. m. k. . — 158.—

a, a po 50 zł. w. a. . — 75.25
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  40.50 41.50
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 57.— 58.___

7. W eksle  (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— ._
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.—  ._
Frankfurt za 100 mara. w. p. n. . —.— —._
Hamburg za 100 mara. w. p. n. . — —.—
Londyn za 10 ft. szt............................  118 85 119.30
Paryż za 100 fr.......................  47.25. — 47 27.50

K u r s  i  I o  t a.
Dukat cesarski men.........  5.65.— 5.67.__

„ pełnej wagi .......................  5.63.— 5.65 —
Korona .....................................— .----------
20 frankówka . . . . . .  9.42.50 9.43.50
Rossyjski półimperyał . . . .  9.70.— 9.72 —
Talar z w ią z k o w y ......................... —.—.— —. .__
S r e b r o ............................................. —.—.---------.—

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.
dnia 3 lipca 1889. zł. ct.

Jednolity dług państwa w banknotach 83 60
„ „ „ v srebrze 84 30

Renta w z ło c ie ........................................ 109 80
5 pr. austr. renta marcowa . . . . 99 15
Akeye banku austro węgier. . . . . 906

„ a kredytowego wiedeńskiego 301 10Londyn . . . .  ......................... 118 90
Napoleondor . . 9 43*/,
Dukat cesarski men................... 5 64
100 marek niemieckich , 68 15-

W Y ,

Licytacye.
L. 976 (4401 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności galic. Zakładu kredyt, ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 25 złr. i t. d., 
w dniach 2 sierpnia i 3 września 1889 
w sądzie o godz. 9 rano, realność pod 1 
32 w Ochojnie górnym przez publiczną 
licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 900 złr.
Zakład 90 złr.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

i resztę warunków licytacyi, przeglądnąć 
wolno w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
10 czerwca 1888 do hipoteki weszli, do rąk 
kuratora notaryusza Kazimierza Przycho- 
ckiego w Wieliczce.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 29 maja 1889.

. do Rozalii Wrażeń, Tomasza W rażnia, Pa- 
| wła W rażnia i małol. Maryanny, Jana, 

Katarzyny, Wojciecha i Franciszki Wrażniów 
każdego z nich w 1/8 części należącej 

Cena wywołania 240 zł. w. a. 
Wadyum 24 zł. wa.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze tego Sądu.

I C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 8 czerwca 1889.

L. 622 (3557 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspoko­
jenia wierzytelności c. k. uprzyw. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w likwidacyi w kwocie 84 zł. wa. 
z pn., odbędzie się w tym sądzie dnia 13 
sierpnia 1889 i dnia 17 września 1889 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano, egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności objętej wykazem 122 ks. gr. gm. 
kat. Przyłęk wedle poz. 1; karty własności

L. 1700 (4319 3—3)
W dniach 5 sierpnia i 9go września 

1889 o 10 godzinie rano przymusowo sprze­
daną będzie realność pod nk. 30 w Podo- 
binie położona, wyk. hip. 1. 53 objęta, dłu­
żnika Jana Adamczyka własna, na zaspo­
kojenie należytości Towarzystwa Zaliczko­
wego w Limanowie 380 zł. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 1823 złr. 
42ł/s ct.

Wadyum 183 zł. wa.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
regis raturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono notaryusza Jana Wysockiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Mszana dolna, 20 kwietnia 1889.

w Zgłobniu położonej wedle wyk. hip. 183 
ks. grunt, tej gminy na imię Maryanny z 
Pizłów Chmielowy zaintabulowanej, celem 
zaspokojenia wierzytelności galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie a m ia­
nowicie 6 zaległych ra t po 9 zł. asekura- 
cyi ogniowej w kwocie 85 et. i reszty ka­
pitału w kwocie 85 zł. 47 ct. wa. z pn.

Cena wywołania wynosi 400 zł.
Wadyum zaś 40 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Rzeszów, 10 maja 1889.

L. 5046 (3591 3 - 3 )
Sąd miejsko - delegowany Rzeszowski 

ogłasza, iż w dniach 6 sierpnia 1889 i 6 
września 1889 o godzinie 10 przed połu­
dniem odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 180

L. 3967 (4421 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia w ierzy­
telności Antoniego Ochockiego w kwocie 
140 zł. w. a. z pn., odbędzie się dnia 5go 
sierpnia 1889 i dnia 2 wrześuia 1889 o 
godzinie lOtej przed południem w są- 
dowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności ałużniczki Rozalii Ochockiej w ła­
snej w Borszczowie pod Ik. 360 położonej, 
która przy drugim term inie i niżej ceny 
szacunkowej 115 zł. w. a. sprzedaną zo­
stanie

Zakład wynosi 10 zł. 15 ct. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

je s t dr. Orłowski.
C. k. Sąd powiatowy.

Borszszów, dnia 18 czerwca 1889.

L. 2173 (4410 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni Zawia­

damia, iż celem zaspokojenia snmy 90 złr.

wa. z pn., oaDęazie się na rzecz kasy Oszczę­
dności w Bochni w tutejszym Sądzie po­
wiatowym sprzedaż posiadłości 1. "w. h. 22 
gm. kat. Krzeczów objętej spadkob. Michała 
Głowackiego własnej w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 1 sierpnia i 5 września 
1889 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. Wyciąg hipoteczny i resztę wa­
runków licytacyjnych przejrzeć można w re- 
gistraiurze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr Serafiński z sub. dr. Jugendfein w Bo­
chni.

Bochnia, dnia 16 marca 1889.

L. 1328 (3799 3_ 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia pretensyi po w. kasy oszczę­
dności w Wieliczce, oobędzie się w tut. 
sądzie w d n iach :

5 sierpnia i lftQQ
6 września

o godzinie 10 rano, publiczna licytacyjna 
sprzedaż realności lwb. 949 ks. gr.’ gminy 
Niepołomice objętej, Anny Hyrcowej 
własnej.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania, przejrzeć 
można w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Teofila Gattego, notaryusza 
w Niepołomicach.

Niepołomice, dnia 10 maja 1889.
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1. 5705 (4469 2 - 3 )

Na zaspokojenie sumy 396 zł. z pn., 
licytaeya realności Iwana Romanów wyka­
zem hip. 301 gminy Kadobna objęta na 
rzecz Iwana Sikory odbędzie się dnia 15go 
lipca 1889 i 26 sierpnia 1889 o 9tej godz. 
przed południem w Sądzie,

Cena wywołania 780 zł.
Zakład 78 zł, w. a.
W arunki przejrzeć można w Sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jes t c. k. notaryusz Baczyński w Kałuszu. 
Kałusz, dnia 2 czerwca 1889.

L. 4558 (4473 2—3)
W  c. k. Sądzie powiatowym w Stry­

ju  odbędzie się dnia 18 lipca 1889] i dnia 
20 sierpnia 1889 każdym razem o godzi­
nie 10 rano przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod lk. 217 na dolnem przed­
mieściu w Stryju położonej do masy spad­
kowej śp. Józefa Kostyszyna należącej, cia­
ła tabularnego nie stanowiącej na zaspo­
kojenie pretensyi Zofii Korczyńskiej pto 
200 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1105 zł. wa.

Wadyum 110 zł. 50 ct. w. a.
Przy pierwszym terminie zostanie real­

ność ta tylko za lub wyżej, przy drugim 
także niżej ceny wywołania sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

Stryj, dnia 30 kwietnia 1889.

L. 1394 (4472 2— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności dr. 

F ilipa Fruchtm ana w kwocie 469 zł. 70 ct. 
w. a. z pn., rozpisano przymusową licyta­
cyjną sprzedaż realności pod 1. 187 m. w 
Stryju, wedle Dom. III.]pag. 267 n. 8. 9. 10. 
haer. spadkobierców Chaima Goldberga wła 
snej, na dzień 18 lipca 1889 i na dzień 19 
sierpnia 1889 każdorazowo o godzinie 10 
rano.

Licytaeya odbędzie się w tutejszym c. 
k. Sądzie, sprzedaż nastąpi na pierwszym 
term inie tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, na drugim zaś i niżej takowej.

Cenę wywołania stanowi suma 327 zł. 
77 ct.

Wadyum 32 zł. 77 ct.
Kuratorem wierzycieli, którzyby po 16 

sierpnia 1888 do tabuli weszli ustanowiony 
adw. dr. Baczyński ze Stryja.

W arunki licytacyjne, wyciąg tabular­
ny i protokół oszacowania można przejrzeć 
w ts. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 31 maja 1889.

L. 3216 (4348 2 - 3 )
W dniu 6 sierpnia i 10 września 1889 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w sądzie tutejszym przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod lk. 232 według 
wykazu hip. 1. 749 ks. gr. gin. Mikołajowa 
dłużniczki Anastazyi Nadolskiej własnej na 
zaspokojenie wierzytelności Karola Rajmana 
pto 40 zł. wa. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 550 zł.

Zakład lOpr.
Na pierwszym term inie sprzedaż na­

stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
a na drugim term inie także poniżej takowej.

Resztę warunków licytacyjnych, akt. 
oszacowania i wyciąg hipot. przeglądnąć 
można w ts. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Jana Mickiewicza w Miko­
łajowie.

Mikołajów, 17 kwietnia 1889.]]

L. 3300 (4011 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi w dniach 7 sierpnia i 11 wrze­
śnia 1889 o godzinie 10 rano na zaspoko­
jen ie 15 ra t po 12 zł. wa. z pn., ck. uprze 
wilejowanegojgalicyjskiego Zakładu włościań­
skiego w likw idacji licytacyę realności 1. 
w. h. 34 gm. kat. Bytomsko, Pauliny 2 Ja - 
niczkowej, masy spadkowej, Maryi Fielek, 
Katarzyny Fielek i Jana Fielka własnej.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 

licytacyjnych do przejrzenia w tus. reg i­
straturze.

Wiśnicz, 20 m aja 1889.

L. 4995 “  (4445 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu śeiągnięcia 
sumy 300 zł. w. a. z pn., po strąceniu je ­
dnak sumy 175 zł. 70 ct. na rzecz Mel­
chiora Beigla, odbędzie się dnia |7  sierpnia 
1889 o godzinie 10 przed południem w bió- 
rze nr. 7 egzekucyjna sprzedaż połowy rea l­
ności dłużniczki bary Lei Feigenbaum w ła­
snej w Tarnopolu pod 1. 468 położonej cia­
ła  tabularnego niestanowiącej. .

Cena wywołania nawet poniżej której 
realność ta na powyższym term inie sprze­
daną będzie, 583 zł. 97 ct.

Wadyum 29 zł. 20 ct. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w

registraturze Sądu.
Dla wierzycieli którzyby po rozpisa­

niu tej licytacyi prawa zastawu uzyskali, 
lub którymby uchwała względem dozwole­
nia licytacyi z jakiegokolwiek powodu do 
ręezoną być nie mogła, ustanowiono kura­
torem ad actum p. adwokata dr. Mantla.

Tarnopol, dnia 11 maja 1889.

L. 12250 (4224 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy podaje do wiado­

mości, że celem zaspokojenia pretensyi 
Wawrzyńca i Tekli Stachoniów jako prawo- 
nabywców Bolesława Paszyca w kwocie 
1620 złr. w. a. z pn., odbędzie się sprze­
daż przez publiczną licytacyę dóbr Iwkowa 
Część I, wedle ks gł pag. 303 karty B. 
wyk. hip. 1. 172 w poz. 12, Heleny z Kru- 
kowieckich Marasse własnych, w powiecie 
Brzeskim położonych, w c. k, sądzie krajo­
wym w dniu 5 sierpnia i 9 września 1889 
kążdym razem o godz. 10 z rana.

Cenę. wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 5920 złr. aw.

Wadyum wynosi 592 złr.
Bliższe warunki licytacyjne, akt osza­

cowania i wyciąg hipoteczny, wolno w re­
gistraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po 17 maja 1889 do hipoteki wymienionych 
dóbr weszli, lub którymby uchwała rozpi­
sująca licytacyę doręczoną być nie mogła, 
ustanawia się kuratorem adw. dra Dobiję 
z substytucyą adw. dra Hubaczka.

Kraków, 24 maja 1889.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i protokół opisania przynależności wolno 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

Kuratorem wierzycieli Edwarda Badera 
a względnie jego prawonabyweów z imienia 
i miejsca pobytu niewiadomych, tudzież 
wierzycieli, którzyby po dniu 23go lutego 
1888 prawo zastawu na sprzedać się ma­
jącej realności nabyli, lub którymby uchwa­
ła licytacyjna, lub też jakakolwiek później­
sza wcale nie, lub wcześnie doręczoną być 
nie mogła, ustanowiono tut. adw. dra Ło- 
baezewskiego z substytucyą tut. adw. dra 
Flakowicza.

Sanok, dnia 13 kwietnia 1889.

L. 7992 (4207 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w 
celu zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi we 
Lwowie 16 rat po 12 zł. 69 ct. i reszty 
kapitału 154 zł. 66 ct. wa. z pn., przepro­
wadzi w dniach 6 sierpnia i 13 września 
1889, każdym razem o godzinie 10 rano, 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
wykazem hipotecznym 1. 20 księgi grun­
towej gminy Koniuszki królewskie objętej, 
dłużnika Michała Chomiaka własnej z tern, 
że na pierwszym term inie realność ta tylko 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, zaś na 
drugim term inie za jakąbądź cenę sprze 
daną będzie.

* Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności (przy udzieleniu pożyczki) w 
kwocie 250 zł. wa. (przyjęta).

Wadyum 25 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny powyższej realności można 
przejrzeć w ts. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. [Łuszpiński c. k. n o ta ­
ryusz w Komarnie.

Komarno, 26 września 1888.

L. 25528 (3780 2—8)
C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 

Tarnopolu podaje do publicznej wiadomości, 
że na prośbę współwłaścicieli celem znie­
sienia spólwłasności, dobrowolna sprzedaż 
realności w Smykowcach położonej, wedle 
wyk. hip. 1. 66 objętej, Oleksy, Semka, 
Anny, Pawła, Mikołaja i Jewdochy Gawli- 
czów własnej, w tutejszym c. k Sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz współ- 

. właścicieli tylko na jednym  terminie dnia 
] 29go sierpnia 1889 o godzinie 9tej rano 
' z tem przedsięwziętą zostanie, że realność 
: ta tylko za cenę wywołania 951 złr. wa., 
] lub wyżej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pre ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tu ­
dzież wyciąg hipot, realności przejrzeć 
można w tutejszym urzędzie hipotecznym.

Tarnopoi, 25 grudnia 1888.

Cena wywołania wynosi 1200 złr.
Wadyum 120 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowionym jest adw, dr. Serafiński 
w Bochni.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Bochnia, dnia 29 kwietnia 1889.

L. 25387 (3779 2—3)
i C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 
j Tarnopolu podaje do publicznej wiadomości, 

że na zaspokojenie sumy 100 złr. w. a. 
z pn., przymusowa sprzedaż realności w 
Małaszowcach położonej, wedle wyk. h :p. 
1. 97 W asyla Mandzija własnej, w tutej­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy­
tacyi, na rzecz Feigi Jenty W eintraub dnia 
29 sierpnia i 25 września 1889, każdym 
razem o godzinie 10 rano z tem przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszym terminie 
realność ta tylko za cenę wywołania 725 
zł. w a , lub wyżej, zaś na drugim term inie 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież wyciąg hipoteczny realności przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Tarnopol, 10 grudnia 1888.

L. 10996 (4142 2—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie poda­

je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi Kasy oszczędności miasta K ra­
kowa, mianowicie kwot 270 zł., 270 zł., 
270 zł., 270 zł., 270 zł. i reszty kapitału 
3683 zł. 45 ct. wa. z pn. i kaucyi w kwo­
cie 250 zł., odbędzie się w c. k. sądzie 
krajowym przymusowa sprzedaż przez pu ­
bliczną licytacyę realności pod 1. k. 85 
dz. VIII w Krakowie położonej, Mojżesza 
Izraela 2ga imion Grajowera własnej, w 
dniach 6go sierpnia i 10 września 1889 o 
godzinie 10 z rana.

/ Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 13999 zł. wa.

Wadyum wynosi 1399 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipo­

teczny i akt oszacowania wolno przejrzeć 
w tutejszej registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Artur Leo, a 
zastępcą adw. dr. Koy.

Kraków, 10 maja 1889.

L 8381 (4393 8 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności Tarnowskiej kasy oszczędności przy­
znanej w sumie 30 złr. wa. z należytościami 
dodatkowymi, dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna 1/4 części realności lwu. 113 
objętej, na Grabówce położonej, do dłużni­
czki Emilii Masłowskiej należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytaczę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach, a mianowicie w dniu 28 lipca i 30 
sierpnia 1889 każdym razem o gcdżinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 2773 złr. a. w., poniżej 
której w term inie pierwszym realność nie 
będzie sprzedaną.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jace wynosi 278 złr. wa.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy, przejrzeć można w regi­
straturze ck. sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 6 czerwca 1889.

L. 82 (4409 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia-, 

damia, iż celem zaspokojenia 13 ra t po 22 
zł. 75 ct. wa. i resztującego kapitału 295 zł. 
52 ct. wa. z pn.. odbędzie się na rzecz c. k. 
uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościań 
skiego w tut. Sądzie sprzedaż licytacyjna 
posiadłości lwh. 20 w Łazach Walentego 
Marcinka własnej dnia Igo sierpnia 1889 i 
dnia 5 września 1889 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 600 zł. wa.
Wadyum 60 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Serafiński w Bochni.
Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 

licytacyjnych w registraturze.
Bochnia, dnia 4 maja 1889.

L. 649 (3972 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku ogła­

sza, że na rzecz c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie, celem zaspoko­
jen ia 6 rat po 80 zł. 94 ct. z 8 pre. odset­
kami resztującego kapitału pożyczkowego 
w kwocie 1615 zł. wa. z 6 pre. odsetkami 
i kosztów egzekucyjnych, odbędzie się egze­
kucyjna licytaeya realności pod 1. 33 w 
Sanoku położonej, wykazem hipotecznym 
1. 282 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Sanok objętej, dłużników Feiwla Neben- 
zahl i Mary Nebenzahl własnej, w dwóch 
term inach dnia 6go sierpnia i dnia lOgo 
września 1889 o godzinie 10 rano w tut. 
sądzie w sali rozpraw cywilnych z tem, 
że na pierwszym terminie sprzedaż tylko 
za, lub wyżej ceny wywołania w kwocie 
10’.000 zł., na drugim zaś także niżej ta ­
kowej nastąpi.

Wadyum wynosi 1000 zł. w gotówce, 
książeczkaeh galicyjskiej kasy oszczędności, 
gal. obligacyach indemnizacyjnych, obliga- 
cyach długu państwa, albo też w listach 
zastawnych gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, c. k. uprz. gal. akc. Banku hi- 

‘ potecznego, albo austro-węgierskiego Banku.

L. 21975 (3777 2 - 3 )
C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 

Tarnopolu podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 45 złr. w. a. 
z pn., przymusowa sprzedaż realności w 
Denysowie położonej, wedle wyk. hipot. 
1. 77 i połowy wyk. 74 leżącej masy spad­
kowej Mikołaja Ciopek własnej, w tu tej­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz Jojny Wohla dnia 22go 
sierpnia i 19 września 1889, każdym ra ­
zem o godzinie lOtej rano z tein przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszym term inie 
realność ta tylko za cenę wywołania 178 
złr. wa. lub wyżej, zaś na drugim term inie 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 10 pre ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież wyciąg hipoteczny realności przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Tarnopol, 10 listopada 1888.

L. 17166 (3774 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnopolu podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 42 
zł. 13 ct. wa. z pn., przymusowa sprzedaż 
realaości pod lk. 69 w Płotyczy położonej, 
wedle wyk. hipot. 143 Herza Weisbroda 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańsiriego dnia 
22 sierpnia 1889 o go dżinie 9tąj rano, za 
jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 150 zł. wa.
Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun­

kowej.
Resztę warunków, tudzież wyciąg h i­

poteczny realności przejrzeć można w tu ­
tejszej registraturze.

Tarnopol 31 sierpnia 1888.

L. 2141 (4451 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Żura- 

wnie odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 
18 lipca 1889j powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 22 sierpnia i poniżej takowej li- 
cytacya realności 1. 90/16 ciała tabularnego 
nie stanowiącej nieopjętej masy spadkowej 
Gabryela Perejmybidy własnej na rzecz Ber­
ła Spinnera o zapłacenie 150 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 310 zł. wa.
Wadyum 31 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

wierzycieli ustanowionym jest kurator pau 
Jan Ludkiewicz e. k notaryusz w Zurawnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Zurawno, dnia 15 kwietnia 1889.

Lj 1740 (4420 3—8)
W dniach 22 lipca 1889 i 12 sierpnia 

każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem sprzedane zostaną w tutejszym są­
dzie cztery węgierskie losy czerwonego 
krzyża, nr. 62 serya 6977, nr. 83 serya7162 
nr. 4 serya 7317, nr. 25 serya 7504, każdy 
z nich w nominalnej wartości a 5 zł. wa.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Borszczów, 30 kwietnia 1889.

L. 2839 (4432 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Ty- 

śmieuicy odbędzie się na dniu 2 sierpnia 
1889 o 10 godz. rano relicytacya plaeu pod 
nk. 99 w Tyśmienicy położonego do nieob­
jętej masy Zudyka i Feibisza Steppera na­
leżącego na rzecz fund. indem. pto. 1 zł. 
44 ct. na którym rzeczony plac za jakąkol- 
wiekbądź cenę sprzedany zostanie.

Cena wywołania 30 zł. Wadyum 3 zł.
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania przejrzeć m ożna w ts. reg istra­
turze.

Tyśmienica, 12 kwietnia 1889.

L. 15703 (4314 3_ 3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia 12 ra t pożyczkowych po 
66 złr. 54 ct. i reszty kapitału w kwocie 
891 złr. 19 ct. z pn., odbędzie się nst rzecz 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi we 
Lwowie w tut. sądzie dnia 1 sierpnia i 5 
września 1889 każdym razem o godz. 10 
rano, przymusowa sprzedaż realności lwh. 
17 gm. kat. Ostrów objętej, Józefa, K ata­
rzyny, Jana, Andrzeja, Piotra i Anieli Ryn- 
duchów własnej

L. 7524 (4444 8 - 3 )
Tusądowy edykt z 4 maja 1889 do 1. 

5321 wydany w sprawie egzekucyjnej Ban­
ku austro-w ęgierskiego przeciw Jakóbowi 
Wolfowi Zinkesowi o 6204 zł. 90 ct. w. a. 
z pn., a ogłoszony w numerach „Gazety 
lwowskiej 136, 137 i 138 prostuje się w 
ten sposób, że sprzedaż realności Jakóba 
Wolfa Zinkesa nastąpi przy drugim term i­
nie licytacyjnym poniżej cenv szacunkowej 
jednakowoż nie niżej kwoty 14.000 zł.

Tarnopol, dnia 25 czerwca lf

.Gwet* Lwowska* Nr. 151 a dnia 5 lipca 1889,
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L. 2370 (4495 1—3) się kuratorem adw. dr. Wilkowskiego w Ko-
C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie sowie.

czyni wiadomo, że wfsprawie kasy zaliczko 
wej przeciw Maryi Demianczukowej i ma­
sie spadkowej] po Iwanie Demianczuku o 
200 zł. w dniu 16 lipca 1889 i 13 sierpnia j L. 14755 
1889 każdym razem o godzinie lOtej przed

0. k, Sąd powiatowy 
Kossów, dnia 31 grudnia 1888.

(4022 2 - 3 )
W Sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

południem" odbędzie się publiczna sprzedaż i 7 sierpnia 1889 i dnia 4go września 1889 
realności pod 1. 519 w Nadwórnie położonej każdym razem o 10 godz. rano publiczna
ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena wywołania 425 zł.
Zakład 42 zł. 50 ct.
W arunki licytacyjne można w ta. regi- 

straturze przeglądnąć.
C. k. Sąd powiatowy.

Nadwórna, 16 m arca 1889.

przymusowa sprzedaż realności pod 1. 176 
w Kosmaczu wyk. bip. 1. 107 tej gminy 
objętej Pawła Bubieka własnej, na rzecz 
c. k. uprz, galicyjskiego Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie celem ściągnięcia 10 ra t pożyczkowych 
po 14 zł. 71 ct. i kapitałów 211 zł. 45 ct. 
i 20 zł- 11 ct. wa. z pn.

Realność ta na pierwszym term inie za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
term inie także niżej takowej za jakąkol-

L. 1996 (4485 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia
wierzytelności Jana Pawłowicza z Dołhego j wiekbądź cenę sprzedaną zostanie, 
w kwocie 209 zł. 83 ct. w. a. z pn., odbę- i Cena wywołania 760 zł. wa.
dzie się w tut. sądzie przymusowa sprze- Ł Wadyum 76 zł. w. a.
daż realności wykazem hipotecznym 1. 152 j Resztę warunków i wyciąg hipoteczny
księgi gruntowej gminy kat. Dołhe objętej j można przejrzeć w ts. registraturze. 
dłużnika Stacha Majewskiego własnej, tu- j Dla niewiadomych wierzycieli i tych,
dzież niewydzielonej tegoż Stacha Maje- którym by uchwała z jakiegobądź powodu
wskiego własnością będącej połowy realno­
ści wyk. hip. 1. 488 gminy Dołhe objętej 
w tutejszym  sądzie dnia 17 lipca i 21 sier­
pnia 1889 każdym razem o 10 godzinie przed 
południem z tern nadmienieniem, że na pier­
wszym term inie powyższa realność tylko 
wyżej ceny szacunkowej, lub za takową, zaś 
na drugim term inie nawet niżej ceny sza­
cunkowej, sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa w kwocie 247 zł. 50 ct.

Wadyum 24 zł. 12 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej 

rzeć można w tus. registraturze.
Trembowla, 12 m aja 1889.

doręczoną być nie mogła, ustanaw ia się ku 
ratorcm  adwokata dr. Wilkowskiego w Ko­
sowie.

C. k. Sąd powiatowy 
Kosów, dnia 31 grudnia 1888.

doręczoną
kuratorem
sowie.

być nie mogła, ustanawia się 
adw. dr. Wilkowskiego w Ko-

C. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, dnia 31 grudnia 1888.

L. 3499 (4448 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacyi 8 rat pożyczkowych po 9 zł. i jednej 
raty 9 zł. 9 ct. wa. z pn., odbędzie się w 
sądzie w dniach 29 lipca 1889 i 29 sierpnia 
1889 zawsze o godzinie 11 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż ciał hip. nr. 35 wy­
kazu księgi gruntowej gminy Olchowa An­
toniego i Pawła Kicaków (synów Jacka) 
własnych, przy pierwszym term inie przy­
najmniej za cenę wywołania, przy drugim 
także niżej ceny szacunkowej.

Cena wyrrołania 300 zł. wa.
Wadyum 30 zł. wa.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można 
Lisko, dnia 29 m aja 1689.

L. 2619 (4407 2—3)
Celem egzekucyjnego zaspokojenia pre- 

i tensy i1 galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie z 6 ra t po 15 złr.

[ i resztująeej trzeciej raty po 7 zł. i reszty 
j kapitału w kwocie 266 zł. 67 ct. przepro- 
j wadzi c. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 
j egzekucyjną licytację gospodarstwa włościań- 
j skiego objętego wykazem hipotecznym 1.15

__________  i dla gm in Meszna Opacka Józefa i Anny
L. 1860 (4484 1—3) \ Lobnowskich własnego z przynależytościa-

W  dniach 19 lipca 1889 i 21go sier- s mi w dwóch term inach 7go sierpnia 1889
pnia 1889 każdym razem o godzinie lOtej ' o godzinie 9 z rana i dnia 4 września 1889
rano odbędzie się w sądzie powiatowym w , o godzinie 10 z rana.
Tłumaczu licytacya realności Herscha Abzug , Cena wywołania 1600 zł.
własnej pod lk. 185 w Dolinie położonej, j Wadyum 160 zł. wa.
ciała tabularnego niestanowiącej wykazem ] Na pierwszzm term inie gospodarstwo
hipotecznym 1. 419 księgi gruntowej gminy , to sprzedane zostanie tylko za lub wyżej I
katastralnej Dolina objętej celem zaspoko- ceny wywołania, na drugim i poniżej ceny. j
jen ia  sumy 350 zł. z pn., na rzecz Stani- Kuratorem dla wierzycieli późniejszych,
sławowskiej kasy oszczędności. niewiadomych z miejsca pobytu ustanowiony

Realność ta  na pierwszym term inie został Bartłomiej Bień z Meszny opackiej,
tylko za lub powyżej ceny, na drugim ter- j Resztę warunków, wyciąg hipoteczny,
minie także poniżej ceny szacunkowej z o - ; protokół opisania przynależności przejrzeć
stanie sprzedaną. j moża w registraturze.

Cena wywołania 170 zł. j Tuchów, dnia 19 maja 1889.
Wadyum lOpr. i __________
Dla niewiadomych wierzycieli ustano- ! L. 1051 (4126 2—3)

wiony kurator p. Alfred Ornstein. j C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła
Reszta warunków i wyciąg tabularny ’ sza, że w biurze nr. 12 tegoż sądu w celu

w registraturze. zaspokojenia pretensyi Marcelego Greka w
O. k. Sąd powiatowy| j sumie 1260 zł. z p n , odbędzie się dnia 7

Tłumacz, dnia 20 marca 1889. ś sierpnia i 10 września 1889, każdym razem
__________  ; o godzinie 10 przed południem przymusowa

L. 14752 (4024 2—3) licytacya do Szymona i Maryi Zienkie-
W Sądzie tutejszym odbędzie się dnia wiczów wedle wyk. hip. 1. 163 należącej 

7 sierpnia 1889 i dnia 4go września 1889 realności pod 1. 2173/4 we Lwowie poło- 
każdym razem o 10 godz. rano publiczna żonej, że na pierwszym term inie realność 
przymusowa sprzedaż realności pod lk 265 ta tylko wyżej ceny wywołania 16.235 zł. 
w Kosmaczu wyk. hip. 1 891 tej gminy 31 ct. lub przynajmniej za tę cenę, na 
objętej, Łukiena Wareabiuka synaillka vulgo drugim zaś term inie nawet niżej ceny wy 
Nykoruk własnej na rzecz c. k. uprz. Zakła- wołania 16.235 zł. 31 ct. sprzedaną zosta- 
du kredytowego włościańskiego w likwida- nie, że jako wadyum kwota 1623 zł. zło- 
cyi we Lwowie celem ściągnięcia 7 ra t po- żoną być ma, akt oszacowania i warunki 
życzkowych po 23 zł. 53 ct. tudzież ka- licytacyjne w registraturze sądowej przej- 
pitałów 331 zł. 76 ct. i 31 zł. 5 ct. jako- rzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że dla 
też ra t asekuracyjnych po 2 zł. 48 ct. z pn. nieobecnej dłużniczki Kazimiery Janiszew - 

Realność ta na pierwszym term inie za skiej adwokat dr. Pająk, a dla nieobecnych 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś wierzycieli Maryanny Motylewskiej zam. 
term inie także niżej takowej za jakąkolwiek- Rudolf, spadkobierców Augusta Witków 
bądź cenę sprzedaną zostanie. j skiego, Ksawery Witkowskiej, Franciszka

Cena wywołania 2795 zł. wa. j M arsa i Onufrego Łodyńskiego dla wszyst-
Wadyum 279 zł. 50 ct. wa. , kich tych, którzyby po wydaniu wyciągu
Resztę warunków, i wyciąg h ip o te - • tabularnego, to jes t po dniu 21go czerwca

czny można przejrzeć w ts. registraturze. i 1888 rzeczowe prawa n wspomnianej re-
Dla wierzycieli i tych którymby uchwa- alności nabyli, lub którymby uchwały są- 

ła  z jakiegobądź powodu doręczoną być nie | dowe, niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- 
mogła ustanawia się kuratorem adw. dr. ' cząee z jakiegobądź powodu doręczone być

i nie mogły, adwokat dr. Em il Byk kurato- 
i rem, a jego zastępcą adwokat dr. Adolf 
| Weiss mianowany został.

L. 3827 (4449 8—3)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi ga­
licyjskiego Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi 15 ra t po 6 zł. w. a. 
z pn,, odbędzie się w sądzie w dniach 30 
lipca 1889 i 30 sierpnia 1889 zawsze o go­
dzinie 11 licytacya ciała hipot. nr. 35 wy­
kazu ks. gr. gminy Paszowa Katarzyny z 
Lechów Ślusarczyk własnego przy pierwszym 
term inie przynajmniej za cenę wywołania, 
przy drugim  także niżej tejże.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Inne warunki w Sądzieprzejrzeć można.
Lisko, dnia 29 maja 1889.

w e g o  w T a r n o w i e  w gminie Dąbie;
III. W o b r ę b i e  s ą d u  o b w o d o ­

w ego w W a d o w i c a c h  w gminie Ma- 
kowie.

W skutek tego wzywa się wszystkich, 
którzy przez istnienie lub hipoteczny sto­
pień pierwszeństwa jakiego wpisu, w wy 
rażonej księdze lub wykazie tabularnym  
uskutecznionego, w prawach swych uwa­
żają się za pokrzywdzonych, ażeby swe za­
rzuty do d n i a  30 w r z e ś n i a  1889 w łą­
cznie, w powyżej wyrażonych sądrch po­
wiatowych, względnie obwodowych zgłosili, 
gdyż inaczej wpisy te nabędą skutków 
wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż term in po­
wyższy nie może być ani przedłużonym, 
ani też z powodu zaniedbania, do pierwot­
nego stanu przywróconym.

Kraków, 30 kwietnia 1889.

Konkursa.

L. 1162 X4430 3—3)

L. 42002 (4460 3—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela geometryi i nauki proje­
kcji względnie rysunków projekcyjnych 
przy- ck. wyższej szkole przemysłowej w 
Krakowie. Do tej posady przywiązana jest 
płaca rocznych 1200 zł. i dodatek aktywal- 
ny IX. klasy rangi w kwocie rocznej 300 zł.

Posada ta będzie na razie prowizory­
cznie obsadzoną. Kandydaci ubiegający się 
o tę posadę winni wnieść podania zaopa­
trzone w potrzebne dokumenta do ck. Na­
miestnictwa wprost lub jeśli zostają w słu­
żbie publicznej za pośrednictwem" swojej 
władzy przełożonej w ciągu czterech (4) ty­
godni od dnia ogłoszenia niniejszego kon­
kursu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 czerwca 1889.

Wilkowskiego w Kosowie.
C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, dnia 31 grudnia 1888.

L. 14752 (4023 2 - 3 )
W Sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

7 sierpnia 1889 i dnia 4go września 1889

We Lwowie, dnia 18 m aja 1889.

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­
pisuje na zaspokojenie wierzytelności firmy __________
Lichtwitz et comp. w kwocie 100 zł. w. a. L. 23231 (4458 3—3)
na dzień 1 sierpnia 1889 o godz. 10 egze- ! Konkurs na posadę kontrolora przy c.
kucyjną relicytacyą realnościj pod nk. 123 k. urzędzie pocztowym w Brodach z płacą 
w Gorlicach położonej wyk. hip. 1. 99 ob- IX. klasy rangi i kaucyą w wysokości jedno" 
jętej Jana Garana własnej, na którym to rocznej płacy.
term inie realność ta nawet poniżej ceny ! Podania należy wnieść najpóźniej do 
szacunkowej 10562 zł. 62 ct, wa. wynoszą- 7 lipca b. r. w ck. D yrekcji poczt i tele- 
cej sprzedaną będzie. grafów we Lwowie.

Wadyum 1056 zł. 20 ct. i Lwów, dnia 27 czerwca 1889.
Resztę warunków, licytacyjnych, wy- • ---------------

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania przej- , 26772 (4487 1—3)
rzeć można w tut. registraturze. i ”  obsadzenia dwóch posad a-

C.k. Sąd powiatowy. Aplikantów przy krajowem archiwum aktów
Gorlice, dnia 25 kwietnia 1889. grodzkich i ziemskimi w Krakowie o rocz-

nem  adjutum w kwocie 300 zł. wa. rozpi- 
I suje się niniejszem konkurs.

O posady te mogą się ubiegać tylko 
. uczniowie Uniwersytetu Jagielońskiego w
; Krakowie, oddający się studyom historycznymKsięgi gruntowe

(4427 2 3) ^  h i^ o ry 02110"prawniczym.
i . 1 ! PnSRfłtr ta inoana no.L. 946 *— aj   —

Sąd krajowy wyższy podaje do wiado- * -,os i £0 zos âa? nadane od 1 paź-
mości, iż upłynęły termina wyznaczone dziernika 1889 r. Bliższe określenie pi 
pierwszym edyktem według §. 7 ustawy z obowiązków aplikantów _archiwalnych 
25 lipca 1871 1. 96 dz. nr. państ. dla zgło- w ltte  je s t w uchwale 
szenia praw rzeczowych, odnoszących się ^nia „  sierpnia 1877.

............... ’ “ 1 Podania zaopatrzone w metrykę chrztu,

praw i
p ie rw szy m  euyiu.em w eu iug  g. t usiawy z  ------ ~ ' - r —»—*»</« . .o .u jc h  za-
25 lipca 1871 1. 96 dz. pr. państ. dla zgło- warte je s t w uchwale Wysokiego sejmu z 
szenia praw rzeczowych, odnoszących się ^nia * sierpnia 1877. 
do nieruchomości objętych nowo założo- ; . , , zaopatrzone w metrykę chrztr
nemi księgami gruntowemi gmin katastral- , świadectwo dojrzałości, dowód immatryku
n y ch : [ lacyi, ewentualnie także w dowody szcze-

Rosenbark z Bugajem, w sądzie po- ■ gólnego uzdolnienia do służby arch walnej
wiatowym w B i e c z u ;  j wnosić należy do Wydziału krajowego naj-

Jodłowa, w sądzie powiatowym w P°źniej do końca sierpnia 1889. 
B r z o s t k u ;  \ . . . .  w yazlał u krajowego Królestwa Gali-

Bolesław, w sądzie powiatowym w cy* * Lodomeryi wraz z Wielkiem Księst- 
D ą b r o w i e ;  ' wei?  Krakowskiem.

Gogołów I i II część, Wola pietrusza, ! Lwów, dnia 30 czerwca 1889.
w sądzie powiatowym w F r y s z t a k u ;  - _________

, TT ’ ■ ’ • *A559 (4498)
Aus der Constantin von Zahorskiscnen 

Stiftung fur W ohltktigkeitsanstalten ist im 
Jahre 1889 ein Betrag von 1151 fi. o. W.

_ _ _ _ i
Bednarka, Hańczowa, w sądzie powia- i ^4559

14754 (4021 2—3)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

każdym razem o 10 godz. rano publiczna 7 sierpnia i 4 września 1889, każdym ra- 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 37 w zem o godz. 10 przed południem publiczna 
w Kosmaczu wyk. hip. 897 tej gminy ob- przymusowa sprzedaż realności pod 1. 266 
ję te j Uka Wardzaruka. syna Wasyla własnej A w Kosmaczu wyk. hip. 1. 619 tej gminy 
na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu kredy- ; objętej, Stefana Ożynieka własnej, na rzecz 
towego włościańskiego w likwidacyi we Lwo- j c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
wie celem ściągnięcia 16 ra t po 18 zł. z ; włościańskiego w likwidacyi we' Lwowie, 
przynal. | celem ściągnięcia 10 ra t po 10 zł. 82 ct. i

Realność ta na pierwszym terminie i kapitałów 162 zł. 47 ct. i 15 zł. 16 ct. z pn. 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim ! Realność ta na pierwszym term inie za, 
zaś term inie niżej takowej za jakąko lw iek-; lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
bąaź cenę sprzedaną zostanie. I zaś term inie także niżej takowej za jaką- 1

Cena wywołania 2000 zł. wa. kolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie.
Wadyum 200 zł. ! Cena wywołania 780 zł. wa.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny ! Wadyum 78 zł. wa.

można przejrzeć w ts. registraturze. Resztę warunków i wyciąg hipoteczny
Dla niewiadomych wierzycieli, i tych można przejrzeć w ts. registraturze. 

którymby uchwała z jakiegokolwiekbądż po- Dla niewiadomych wierzycieli i tych,
wodu doręczoną być nie mogła ustanawia którymby uchwała z jakiegobądź powodu

towym w G o r l i c a c h ;
Osielec, w sądzie powiatowym w J o r ­

d a n o w i e ;
Kluszkowce, Krośnica, w okręgu sądu 

powiatowego w K r o ś c i e n k u ;
Łosie, Nowawieś, w sądzie powiato­

wym w K r y n i c y ;
Jastrzębia, Porąbka, w sądzie powia­

towym w L i m a n o w e j ;
Juszczyn, w sądzie powiatowym w 

Ma k o wi e ;
Juszczyna, Milówka, w sądzie powia­

towym w M i l ó w c e ;
Biały Dunajec, w sądzie powiatowym 

w Nowym T a r g u ;
Dulcza wielka, Łysakówek, Surowa,

Wola otałęzka, w sądzie powiatowym w 
R a d o m y ś l u ;

Bystrzyca, Sędziszów, w sądzie powia­
towym w R o p c z y c a c h ;

Sucha, w sądzie powiatowym w Sie­
m i e n i u ;

Tuchów, w sądzie powiatowym w T u ­
c h o w i e ;  i dla wykazów dodatkowych, a 
mianowicie dla parceli gruntowej 1. 1321/2 
w księdze gruntowej gminy P i o t r o w i c e  
w sądzie powiatowym w Andrychowie, i dla 
parceli gruntowej ). 1760/3 w księdze grun­
towej gminy B i e l a n y  w sądzie powiato­
wym w K ętach; — jak  również objętych L. 2424 (4471 2—3)
nowymi wykazami tabularnymi, odnoszącymi Michał Stanim ir z Ładyczyna uznany
się do posiadłości dworskich, położonych: za marnotrawcę. Kuratorem ustanowiono Ja-

I. W  o b r ę b i e s ą d u  o b w o d o w e g o  na S tanim ir gospodarza z Ładyczyna. 
w J a ś l e  w gminie Makowiska; j C. k. Sąd powiatowy.

II. W o b r ę b i e  s ą d u  o b w o d o - ’ Mikulińee, 29 maja 1889.

an solehe W oltatigkeitsanstalten zu verlei- 
hen, welchs der in Oesterreich wohnenden 
polnischen Bevóikerung rdmisch-katholi- 
scher Religion zu Gute kommen und wel- 
che der Beriicksicktigung am wiirdigsten 
erscheinen.

Die Hóhe der Beteilung wird nach 
Massgabe der Zahl und Berucksichtigungs- 
wlirdigkeit der sich bewerbenden W oltatig­
keitsanstalten bestimmt werden.

Die gestem pelten Gesuche um eine 
Beteilung sind unter Nachweisung der Be- 
dingung, dass die W oltatigkeitsanstalten 
der in Oesterreich wohnenden polnischen 
Bevólkerung róm isch-katholischer Religion 
zu Gute kommt, dann ihrer Vermógens- 
verbaltnisse und wo móglich unter An- 
schluss des letzten Gebarungsausweises bis 
20 August 1889 bei der k. k. n. ó. S tatt- 
halterei zu iiberreichen.

Wien, 18 Juni 1889.
Von der k. k. n. o. S tatthalterei.



L. 2400 (4497)
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie o- 

głasza, iż Augustyn Wójcik z Bzianki u- 
chwałą c. k. Sądu obwodowego w Sanoku, 
uchwałą z dnia 6 kwietnia 1889 I. 1721 u- 
znany został głupkowatym.

Kuratorem ustanowiono dlań Wacława 
Sindyłę z Bzianki.

Rymanów, dnia 29 kwietnia 1889.

Upadłości.
L. 7497 (4475 2— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ni- 
niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego, 
jakoteż w krajach w których ustawa konkurso­
wa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. z roku 1869 
obowiązuje położonego nieruchomego ma­
jątku Leiby Lindera, nieprotokołowanego 
handlarza skór w Sniatynie, i że do kiero­
wania tym konkursem ustanowionym został 
jako komisarz konkursowy c. k. sędzia po­
wiatowy w Sniatynie, zaś jako tymczaso­
wy zawiadowca tejże masy adwokat dr. Ro- 
senhek. 1

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, z 
któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do dnia 14 sierpnia 1889 wedle 
przepisów ustawy konkursowej i pod zagro­
żeniem podanych tamże następstw prawnych 
w tutejszym Sądzie zgłosili, i aby na te r­
minie na dzień 21 sierpnia 1889 o godzi­
nie !0 przed południem do likwidacyi ogól­
nej wyznaczonym, płynność i pierwszeń­
stwo swych pretensyi wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym term inie w miejsce zawiadowcy ma­
sy, tegoż zastępcy i wydziału, innych m ę­
żów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy masy, a względnie do wyboru no­
wego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli, ustanaw ia się term in 
na dzień 15 lipca 1889 godzinę 9 przed 
południem, na którym wierzyciele do komi­
sarza konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ­
rzy po za obrębem miasta Kołomyi mieszka­
ją , aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę 
do odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
n 5ebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku po­
stępowania konkursowego jako potrzebne 
się okażą, zostaną w części urzędowej „Ga­
zety Lwowskiej" ogłaszane.

Z rady c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, dnia 27 czerwca 1889.

L. 4024 (4491)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 

mianuje w miejsce c. k. Radcy Sądu krajo­
wego wyższego p. Jana Schrnida dotych 
czasowego komisarza konkursu Awigdora 
Hammera, c. k. Radcę Sądu krajowego p. 
Roberta Leszczyckiego i o tern wsiystkic-h 
wierzycieli masy upadłej zawiadamia.

Rzeszów, 13 czerwca 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1868 (3801 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu u- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Józefa Silbermana, że Natan Blass 
z Radomyśla wytoczył przeciw niemu po­
zew drobiazgowy o zapłaeinie kwoty 34 zł. 
21 ct. wa. Kuratorem dla niego ustanowio­
ny został Izaak Wolf z Radomyśla i term in 
do rozprawy na dzień 26 lipca 1889 wy­
znaczonym został.

Wzywa się zatem niewiadomego z ży­
cia i miejsca pobytu Józefa Silbermana, aby 
przed terminem powyższym dostarczył ku= 
ratorowi potrzebnych środków dowodowych, 
lub o miejscu zamieszkania go uwiadomił. 

Radomyśl dnia 15 marca 1889 r.

L. 2299 (3840 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

mianuje dr. Józefa Korna adwokata w W a­
dowicach, kuratorem ad actum dla Ludwi­
ka Heintzego nieznanego z miejsca pobytu 
w sprawie egzekucyjnej Leony Bzowskiej 
przeciwko Stefanii resp. Ludwikowi Heintze 
pto. 5000 zł. aw.

Ludwika Heintzego wzywa się aby S ą­
dowi o miejscu pobytu donósł lub też u- 
dzielił informacyę kuratorowi albo Sądowi 
pełnomocnika wskazał. Ustanowienie kura­
tora dzieje się na koszt i niebezpieczeństwo 
kuranda.

Wadowice, 4 maja 1889.

lutego 1889 1. 1261 pozew o własność ciała 
hip. 1. 295 w Rakszawie, że do rozprawy 
ustnej termin na dzień 11 września 1889 
o 9 rano wyznaczono i dla niego kuratora 
w osobie Jana Dołęgę z Rakszawy usta­
nowiono.

Wzywa się zatem Maryę Sobusiową 
aby ustanowionemu dlań kuratorowi udzie­
liła z swej strony potrzebnych do obrony 
dowodów albo też innego pełnomocnika 
przedstawiła inaczej sama sobie złe skutki 
przypisze.

C. k. Sąd powiatowy 
Ł ań c u t, 10 kwietnia 1889.

szenia w Sądzie się zgłosiła osobiście lub 
przez pełnomocnika i deklaracyę wniosła, 
inaczej rozprawa spadkowa z ustanowionym 
kuratorem dla niej Karolem Czarem prze­
prowadzoną zostanie.

Mielec, 29 marca 1889.

L. 1723 (3644 3 —3)
Niewiadomych z życia i miejsca po­

bytu Jakóba i Herscha Schwarzów recte 
Kohnów wzywam , by w przeciągu roku 
oświadczenie do spadku po Efroimie Schwar- 
cu recte Kohn zmarłym ab intestato przed 21 
laty w Sidorowie wnieśli lub ustanowionego 
dla nich kuratora Antoniego Tyszarskiego 
z Sidorowa poinformowali.

C. k. Sąd powiatowy 
H usia tyn , 10 m arca 1889.

L. 2463 (3718 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle ustana- 

j wia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Roberta Palasa z przyczyny wniesionego 

| przeciw niemu przez Antoniego Ripę na 
dniu 24 m aja 1889 do 1. 2463 pozwu wek- 

j slowego o kwotę 90 zł. z pn. na który na- 
| kaz zapłaty wydanym został kuratorem adw. 
j dra W iedigera z substytucyą adw. dra A- 

damskiego.
J a s ło , 28 maja 1889.

1 którego kuratorem adw. dr. Eminowicz u- 
1 stanowionym został, z tymi, co oświadcze­

nia spadkowe wniosą i tytuł dziedziczenia 
wykażą, przeprowadzonym i tymże w miarę 
ich praw przyznany, nieprzyjęta zaś część 
spadku, albo gdyby się nikt do spadku nie 
oświadczył, cały spadek jako bezdziedziczny 
wysokiemu Skarbowi wydany będzie.

Stanisławów, 25 maja 1889.

L. 2519 (3656 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Woj­
ciecha Mikruta, że Adam Mikrut wniósł 
przeciw niemu skargę de praes. 10 maja 
18S9 1. 2519 o uznanie własności 1/5 czę­
ści realności pod Iwh. 82 w Olszynach i 
zezwolenie na intabulacyę prawa własności 
na rzecz powoda zpn. oraz że term in do 
rozprawy na 8 lipca 1889 wyznaczono i 
kuratorem dra Czesława Sieczkowskiego 
adw. w Gorlicach ustanowiono.

Wzywa się go zatem, aby kuratorowi 
potrzebnych do obrony dowodów dostarczył 
lub innego pełnomocnika Sądowi przedsta­
wił, gdyż inaczej złe skutki sam sobie 
przypisze.

C. k. Sąd powiatowy 
Biecz, 18 m aja 1889.

L. 2464 (3717 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle ustana­

wia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Roberta Pallasa z przyczyny wniesionego 
przeciw niemu przez Antoniego Ripę na 
dniu 24 maja 1889 do 1. 2464 pozwu we­
kslowego o kwotę 70 zł. z pn. na który 
nakaz zapłaty wydanym został, kuratorem 
adw. dra W iedigera z substytucyą adw. dra 
Adamskiego.

J a s ło , 27 maja 1889.

L. 1261. 7  . (3625 3 - 3 )
Nieznaną z życia i miejsca pobytu 

Maryę z Panków Sobusiową zawiadamia się 
niniejszem , że przeciw niej Wojciech i K a­
tarzyna Figielowie wytoczyli pod dniem 21

L. 4188 (3616 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

w sprawie Salamona Neubauera przeciw 
Wolfowi Mayer o 300 zł. ustanawia dla 
nieobecnego z miejsca pobytu Wolfa Maye­
ra kuratorem dra adw. Apfla z Drohobycza 
celem doręczenia uchwały z 24 lutego 1888 
1. 3339 i później w tej sprawie zapaść m a­
jących.

Z c. k. Sądu powiatowego 
i.t Drohobycz, 11 marca 1889.

L. 3026 (4459 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia nieobecnego Juliusza Guerin, że 
firma G. Guerlieh Leder und Maschinen- 
riemenfabrik in Tescheu zaskarżyła go 
pozwem de praes 5 czerwca 1889 1. 3026 
o zapłacenie 115 zł. 90 ct., że term in na 
dzień 12 sierpnia 1889 wyznaczono i kura­
torem dla niego Tomasza Szymańskiego 
z Biecza zamianowano.

Wzywa się go, aby ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnych do obrony dowodów 
dostarczył, lub innego pełnomocnika sądowi 
przedstawił, gdyż inaczej złe skutki sam 
sobie przypisze.

Biecz, dnia 10 czerwca 1889.

L. 5888 (3699 3—3)
C. k Sąd obwodowy w Tarnopolu 

wzywa posiadacza książeczki wkładkowej 
tarnopolskiej kasy oszczędności z dnia 26 
października 1888 nr. 10929 na 1400 zł. 
wa. opiewającej i na imię Pawła Kulczyc­
kiego wysławionej, by w przeciągu 6 mie­
sięcy, licząc od dnia 3 umieszczenia edy- 
ktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" 
zgłosił się w tutejszym ck. Sądzie obwo­
dowym i wykazał swe prawa do tej ksią­
żeczki, ile że po upływie tego czasu uzna­
ną zostaaie rzeczona książeczka za niew a­
żną i nie byłą.

T arnopol, 18 maja 1889.

L. 1260 (3830 2—3)
Nieznanych z życia i miejsca pobytu 

Józefa i Maryannę Tarałów zawiadamia się 
niniejszem, że przeciw nim Antoni i Agnie* 
szka Babiarze wytoczyli pod dniem 21 lu ­
tego 1889 1. 1260 pozew o własność ciała 
hip. I. 370 w Rakszawie i że do rozprawy 
ustnej term in na dzień 12 września 1889 
o 9 rano wyznaczono i dla niego kuratora 
w osobie Jana Dołęgi z Rakszawy ustano­
wiono.

Wzywa się zatem niewiadomych z 
miejsca pobytu pozwanych Tarałów aby u- 

j stanowionemu dlań kuratorowi udzielili ze 
swej strony potrzebnych do obrony dowo- 

! dów albo też innego pełnomocnika przed- 
stawili, inaczej sami sobie złe skutki przy- 

• piszą.
i C. k. Sąd powiatowy.

Łańcut, 10 kwietnia 1889.

L. 6845 (3440 3—3)
C. k- Sąd powiatowy w Starejsoli z a ­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Konstantego Kowaliczko i Atanazego 
Debatówkę, iż w sprawie egzekucyjnej 
Owadiego Miinz przeciw tymże z powodu 
prośby egzekwenta o wydanie kwoty 134 zł. 
91 ct. w tus. depozycie złożonej a ze sprze­
daży realności obu egzekutów pochodzącej 
dla pierwszego kur. Karol Tobiasz z Fel- 
sztyna, zaś dla drugiego Ludwik Pisowicz 
z Felsztyna ustanówioy został i poleca się 
kurandom, by informacyę swym kuratorom 
udzielili lub innego zastępcę przed sądem 
obrali, w przeciwnym bowiem razie, złe 
skutki sami sobie przypisać będą mu­
sieli.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Starasól, 9 grudnia 1888.

L 5877 (3750 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej.-del. w No­

wym Sączu podaje do wiadomości, że dnia 
2 kwietnia 1886 zm arła w Zbyszycach bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
Józefa Mikulcowa, po której przychodzi 
do spadku jej brat z miejsca pobytu nie­
wiadomy Jan  Łukasik. Zawiadamiając o 
tern Jana Łukasika wzywa się go aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
tutejszym Sądzie się zgłosił i deklaracyę 
do spadku wniósł, gdyż w przeciwnym ra­
zie spadek z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kuratorem Janem  Głaczyńskim dla 
niego ustanowionym przeprowadzonym bę­
dzie.

Nowy Sącz, 2 lipca 1888.

L. 2411 (3721 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle ustana­

wia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Hrycia Fekuły z przyczyny wniesionego 
przeciw niemu przez Arona Samuela Lan- 
daua na dniu 22 m aja 1889 do 1. 2411 
pozwu wekslowego o kwotę 500 zł. z pn. 
na który nakaz zapłaty wydanym został 
kuratorem adw. dra Gaszyńskiego z sub 
stytucyą adw. dra Wiedigera.

Ja s ło , 28 maja 1889.

L. 1175 (3907 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli 

wzywa Antoniego Horodyskiego z miejsca 
pobytu niewiadomego, ażeby w przeciągu 
roku jednego, licząc od dnia poniżej wy­
rażonego, zgłosił się w tutejszym Sądzie 
do spadku po zmarłym dnia 4 września 

; 1883 beztestam entarnie w Czortkowie ś. p. 
Leonie Horodyskim i wniósł oświadczenie 
do spadku, w przeciwnym razie spadek by ł­
by przeprowadzony z dziedzicami zg łasza­
jącymi się kuratorem Michałem Smielskim 
z Hleszczawy dla niego ustanowionym.

Trembowla, 20 lutego 1889.

L. 2448 (3631 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle  ustana­

wia dla niewiadomego z m iejsca pobytu 
Louis Schwarz z przyczyny wniesionego 
przeciw niemu na dniu 24 maja 1889 do 
1. 2448 przez Hugona Steinebacha pozwu 
wekslowego o 150 zł. a. w. z pn. na któ­
ry nakaz zapłaty wydanym zostaje, kurato­
rem adwokata dr. Feliksa Gaszyńskiego ze 
substytucyą adwokata dr. W iedigera z Jasła. 

Jasło, 25 maja 1889.

L. 2412 (3720 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle ustana­

wia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Hrycia Tekuły z przyczyny wniesionego 
przeciw niemu przez Margulego W ernera 
na dniu 22 maja 1889 do 1. 2412 pozwu 
wekslowego o kwotę 850 zł. a. w. z pn., 
na który nakaz zapłaty wydanym został, 
kuratorem adwokata dr. Gaszyńskiego z sub­
stytucyą adwokata dr. Wiedigera.

Jasło, dnia 28 maja 1889.

L. 6154 (4490 1 - 3 )
Zawiadamia się Leopolda Eilenda i 

Anielę Ellendową z Siar, obecnie niewia­
domych z miejsca pobytu, że Izrael Engel 
wytoczył przeciw nim na dniu 7 marca 
1885 L. 2714 skargę o zapłatę 49 zł. 81 ct. 
aw., w skutek czego do rozprawy wyzna­
czono term in na 22 lipca 1889 godz. 9 
rano, a dla pozwanych kuratora ad actum 
w osobie adw. dr. Sieczkowskiego z Gorlic 
ustanowiono,

Jest zatem rzeczą Leopolda Eilenda i 
Anieli Ellendowej udzielić kuratorowi po­
trzebnej do obrony informacyj lub ustano­
wić sobie innego zastępcę, gdyż inaczej 
skutki zuniedbania tych ostrożności sami 
sobie przypisać będą musieli.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 22 czerwca 1889.

L, 4157 (4496 1—4)
W skutek skargi Maryi Kurfiirst prze­

ciw Ignacem u i Ewie małżonkom Kowal­
skim o 18 zł. wyznacza się do rozprawy 
drobiazgowej term in na dzień 19 lipca 1889 
o godzinie 9 przed południem i ustanawia 
się dla nieznanych z miejsca pobytu po­
zwanych kuratorem dr. Daniela Kaufmana 
z Oświęcimia.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 21 czerwca 1889.

L 6197 (3796 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że dnia 

28 marca 1885, w Padwi um arł bezpoto- 
tomnie Stanisław Uzar pozostawiając kody- 
cylarne rozporządzenie ostatniej woli z 6 
lutego 1885 i że do spadku po nim przy­
chodzi także K atarzyna Uzar jako siostra 
zmarłego. Gdy tejże miejsce pobytu jest 
niewiadomem, przeto wzywa się Katarzynę 

! Uzar aby w ciągu roku od dnia daty ogło­

L. 3331 (3986 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Józefa Blaua, względnie niew iado­
mych z nazwiska jego spadkobierców, że 
przeciw nim Salamon Sehaufel, Tauba 
Schaufel i Baruch Fass, wnieśli pozew o 
uznanie prawa zastawu dla sumy 183 zł. 
75 ct. wa. w stanie biernym połowy z 1/6 
części i 1/6 części realności Iwb. 133 w 
Rzeszowie, na rzecz Józt-fa Blaua kupca z 
Białej zaintalulowanego za zgasłe i wykre­
ślenie tegoż prawa, w załatwieniu którego 
to pozwu term in do wniesienia obrony na 
dni 90 oznaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych jest 
niewiadome, przeto w celu zastępowania 
ich, na ich koszt i niebezpieczeństwo, tu ­
tejszy adw. dr. Lecker kuratorem nieobe­
cnych ustanowiony został, którym spór wy­
toczony według ustawy postępowania sądo­
wego w Galieyi obowiązującego przeprowa­
dzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli, lub też potrzebne doku- 
m enta ustanowionemu dla nich zastępcy u- 
dzielili, lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrali i o tern c. k. Sądowi donieśli w 
ogóle zaś, aby wszelkich możebnych do o- 
brony środków prawnych użyli, w razie 

! bowiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
| skutki sami sobie przypisać by musieli. 

Rzeszów, dnia 23 m aja 1889.

L. 7947 (3902 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. 

podaje do wiadomości, ze w Stanisławowie 
3 marca 1873 zm arła Anna Siemiąnowska 
bez ostatniej woli rozporządzenia. Ponie­
waż Sądowi niewiadomo, czyli i którym 
osobom przysługuje prawo spadkowe, przeto 
wzywa wszystkich, którzyby do spadku z 
jakiegobądź tytułu prawnego roszczenia 
wnieść chcieli, aby swe prawa spadkowe 
w przeciągu roku do końca czerwca 1890 
w tutejszym sądzie zgłosili i wykazując ta­
kowe, oświadczenie spadkowe, tern pewniej 
wnieśli, ileże w raziej przeciwnym spadek,

L. 1048 (3821 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 

wzywa nieznaną z pobytu Maryę Atamaniuk 
| zam. Umanciów ażeby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia poniżej wyrażonego 

; zgłosiła się w tutejszym sądzie i wniosła 
oświadczenie swe do spadku po beztesta- 

| mentowania dnia 20 sierpnia 1882 w Za- 
| krzewcach zmarłym Hryniu Atamaniuk, w 
przeciwnym bowiem razie spadek będzie 

1 przeprowadzony ze zgłoszonymi dziedzicami 
1 i z kuratorem dla niej ustanowionym.
I Tyśmienica, dnia 18 sierpnia 1888.
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L. 7988 (8788 3 - 8 )

Tarnowski ck. Sąd obwodowy uwiada- | 4 1 *  cB  
mia z miejsca pobytu niewiadomego Sam- 
sona Mullera, że celem doręczenia mu u- 
chwał w sprawie o extabulacyę połowy z 
sumy 2000 zł. wa. na dobrach Kosaczyzna 
intabulowanej ustanowiono dla niego kura­
torem dra Wiktora Szancera.

Tarnów, 13 maja 1889.

Doniesienia prywatne.

pastewna ściernianka
(Stoppelriibensamen) 

nasienie świeże i pewne, 1 litr 1 zł.
poleca 4373

J. B U L SIE W IC Z
s k ł a d  n a s io n  w  B o c h n i.

Farby olejne
gotowe do użytku, tanie 1 dobre u

Alojzego Hubnera
Lwów, ulica Karola Ludwika 13. 4)20

p o k o j e  z przj należnościami. P o k ó j ,  
9  * *  n y ż a ,  k u c h n ia . P o m ie s z k a n ia  

k a w a le r s k ie .  P o k ó j  i k u c h n ia .  S k le p  wy­
najmuje zarząd realności E m ila  B e r t e m il ia n a  
B r a je r a ,  u!. Brajerowska, 10, w godzinach 9—1
i odś—6 po połuniu. 3584

Konkurs# 4500

Komitet połąozonyoh fundaeyj Marka Bern­
steina ku wspieraniu i nauczaniu izraeliekieh rze­
mieślników, podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mośoi, że dla izraelickich, fizycznie zdrowych chłop­
ców, mająeyeh zamiar poświęcić się rzemiosłu i w 
tym celu na koszta rzeczonych fundaeyj chcą byó 
umieszczeni, jest 5 opróżnionych mi»jsc.

Ubiegający się o powyższe miejsce, powinien 
wnieść prośbę do komitetu tychże fundaeyj na ręce 
przewodniczącego pana Samuela Klarmana najdalej 
do dnia 1 września 1889 i przedłożyć :

1. Metrykę urodzenia lub świadectwo, że jest 
przynależny do lwowskiej gminy izraelickiej, albo 
przynajmniej, że jest urodzony w Galieyi i ukończył 
14 rok życia;

2. wiarygodne świadectwo ubóstwa, że ani on, 
ani rodziee jego nie mogą ponosić kosztów nauki;

3. rewers od ojca względnie opiekuna, mocą 
którego zrzekają się wszelkich praw dotyczących 
stosunku przyjętego wychowanka do majstra i że w 
zupełnośoi odstępują tę sprawę komitetowi.

4. Petenci z prowineyi winni oprócz tego 
przedłożyć świadectwo lekarskie, że są do rzemiosła 
przydatni.

We Lwowie, dnia 12 ezerwea 1889,
Komitet połączonych fundaeyj Marka Bernsteina.

‘ L. 9504 "  “  "(4486 1—8)
Ogłoszenie konkursu.

Gmina miasta Przemyśla rozpisuje kon­
kurs na posadę wachmistrza policyi z p ła ­
cą roczną w ilości 360 złr. w. a., pom ie­
szkaniem, światłem, opałem umundurowa­
niem.

Kandydaci na tę posadę winni udowo­
dnić :

a) Posiadanie prawa obywatelstwa au- 
stryackiego,

b) nieskazitelność obyczajów, roztro­
pność i obrotność w obejściu,

c) nieprzekroezony 40 rok życia,
d) stan bezżenny, a u wdowca bez- 

dzietność,
e) czerstwe zdrowie z silną budową

ciała,
f) znajomość przepisów tyczących się 

służby publicznego bezpieczeństwa i ustaw 
policyjnych, . . . . . .  . . .

g) znajomość języków krajowych i n ie­
mieckiego w piśmie i słowie,

Posada powyższa nadaną zostanie pro 
wizoryeznie, a stabilizacya na takowej n a ­
stąpi dopiero po przekonaniu się o uzdol­
nieniu kandydata do tej służby.

Podania odnośne wnosić należy na 
ręce Zwierzchności gminnej najdalej do 30 
lipea 1889.

Z magistratu m iasta
Przemyśl, dnia 25 czerwca 1 “89.

C. k. uprzyw. kolej galicyjska Karola ludwika.
Ogłoszenie.

W  * k ł a d y  i *

Xj _ n yH arica .
Lwów, Rynek L. 9,

wielki wybór dobrych f o r t e p ia n ó w  przegranych 
w cenach od 120, 150 zł., mało używane sztuce fa­
bryk Breitkopfa, Heitzmanna, Fritza, Hjfbauera, w 
cenach 250 i. 280 złr. Nowe instrumenta w ramach 

metalowych od 320 złr. i wyżej. 7 
Sprzedaż nowych fortepianów i pianin na 

ra ty  miesięcznie po i 5 z?r. w. a.

Patentowane Strakosch-Bcner

M aszyny do prania
i

marglarnie
poleca 

Aleksander
H E R Z O G } U

Wiedeń, Graben, B raunerstrasse 6.
K atalogi g ra tis  i franko. 672

Ogniotrwałe żelazne
1-L £ t ,  .O* fi- ] £

jO p  do przyśróbowaaia jak 
niemniej uży­

wane już i nowe 
ogniotrwałe

w Wiedniu, Braunersirafse, 10

Przy losowaniu obligacyj i akcyj c. k. uprz. kolei galicyj. 
nanem dnia dzisiejszego w obecności dwóch c. k. notaryuszów, 
seryami następujące n u m era :

L.~ I  i
a) Emisya z r . 1881. b) emisya z r. 1882.

Karola Ludwika, doko ■ 
wyszły przy ciągnieniu

sztuk Nr. 2951 do 3000
48601 » 48650
53301 jj 53350
79251 79300
97801 n 97850

110801 v> 110850
124701 n 124750
134001 r> 134050

13 sztuk Nr. 
13 „ „
13 „ „
13 „ „
52 sztuk

r.
14 do 

1067 „
3875 „ 
7879 „

26
1079
3887
7891

c) emisya z r. 1887.
13 sztuk Nr. 3888 do 3900
13 „ „ 4655 „ 4667
13 „ „ 7632 „ 7644
13 „ „ 10635 „ 10647
13__ „ „ 15731 „ 15743
65 sztuk

sztuk
Spłata tych obligacyj wylosowanych nastąpi w 6 miesięcy po ciągnieniu, t. j.o d l.

stycznia 1890 r. począwszy, wedle żądania posiadaczy albo w W iedniu u c. k. uprzyw.
kolei galic. Karola Ludw ika, albo we Lwowie, w Berlinie, Wrocławiu, Frankfurcie 
n. M., Hamburgu, Lipsku, Mnichowie i Stutgardzie po 300 złr. w. a. brzęczącą mo 
netą srebrną.

Z dniem 1. stycznia 1890 r. ustaje wszelkie dalsze oprocentowanie obligacyj wy­
losowanych, przy wymianie przeto takowych zwrócić należy także wszystkie aż do tego
dnia jeszcze nie zapadłe do obligów należące kupony wraz z talonem, inaczej wartość
brakujących kuponów potrąconą zostanie z kapitału, wypłacić się mającego.

234 sztuk 1. i 2. emisyi.
Nr. 35001 do 35064, 35066 do 35165, 35167 do 35236.

162 sztuk 3., 4. i 5. emisyi
Nr. 132501 do 132662.

74 sztuk 6. emisyi
Nr. 209001 do 209074.
Posiadaczom tych 470 sztuk akcyj wypłaca się od 1. stycznia- 1890 r. począwszy 

; kapitał akcyjny rzeczywiście na te akcye wpłacony wraz z zapadłemi do dnia 31 gru- 
s dnia 1889 r. procentami i ustanowionemi dywidendami, któreby jeszcze nie były pobra­

ne a pierwotne ich akcye będą wymieniane w myśl §. 51 statutów na odrębne na oka­
ziciela opiewające zapisy użytkowania (Genusscheine)

Posiadaczom tych zapisów przysługują te same prawa jak posiadaczom akcyj je ­
szcze nie umorzonych, wyjąwszy prawa do pobierania 5 pre. odsetek od kapitału akcyj­
nego, które im się od 1. stycznia 1890 r. już nie należą.

Następujące przy dawniejszych losowaniach wyciągnięte obligaeye i akcye nie zo­
stały dotąd do wypłaty przedłożone:

JAM
IDU
ftIKDLA

.  O  ~H» ■  S Si. y  «*■«>

we Lwowie,

a) emisyi z r. 1881.
Z wylosowania 1. lipca 1883: 

Nr. 30534.
Z wylosowania 1. lipca 1885: 

Nr. 62052.
Z wylosowania 1. lipca 1886: 

Nr. 106751 do 106763.
Z wylosowania 1. lipca 1887:

Nr. 30441 do 30447, 105511.
■ B .

Z wylosowania 1. lipca 1888: 
Nr. 14625, 81009 do 81044.

b) emisyi z r . 1882.

Z wylosowania 1. lipca 1885: 
Nr. 11389, 11390.

Z wylosowania 1 lipca 1888: 
Nr.

«? y

Nr.

Nr. 59007, 59051,

. lipca 1880: 
109018.

. lipca 1881:
53078, 53098,

poleca najtaniej własnego wyrobu 
Koszule s&lonowe

po złr. 1 ‘60, 2, 2 25, 2--50 i 3. 
Koszule z jednym, dwoma i trzema guzikami 

w przodzie złr. 250.
Koszule z pikowemi przodami, białe i kolo­

rowe złr. 2'50 i 2-75.
Koszule nocue po złr 1.75, 2. ozdobione na 

wzór ukraińskich po złr. 2'40, 2 60 i 3.
K a l e s o n y

po złr. 1, 1.20, 1 30, 1 65 i 1-80. 
Kołnierze tuzin po złr. 2.40 i 2.80.
Mankiety tuzin po złr. 4 i 4.80.
Chustki płócienne, tuzin po złr. 2.40.

K r a w a t y
w największym wyborze, 

Zamówienia z prowineyi wykonują się 
najstaranniej. 1162

3657,
Nr. 3533 

141095.
do

Z wylosowania 1 
Nr. 14116,

Z wylosowania 1 
53014, 53024, 53042,

Z wylosowania 1. lipca 1882: 
59064, 59089, 59149 do 59153.
Z wylosowania 1. lipca 1883; 

3535, 3540, 3548, 3577, 3580, 3592,

53130.

3615, 3634, 3645,

Nr, 13502, 
13631 do 13634 
128104, 128106

13 6 '2  do 13614, 
128029, 128057, 
200011, 200015.

13616,
128079,

69608,
183043,
220546.

13802,
114627,
114672,
114752.

11567,
W anny i k a n a p k i cynkowe lub blaszane z  a p a r a ­
t e m  do g r z a n ia  w o d y , jakoteź wszelkie przybory 

do kąpieli za możliwie niskie ceny

A. Ostrowski i P. Bourdon
blacharze we Lwowie, ulica Jagiellońska L. 10.

Na żądanie cennik opłatnie. 4462

W ypożyczalnia wanien.

R e g e n e r a t o r  W ło só
POWSZECHNIE DZNM 

Pani S . A . A l l e n
przywraca w łosom  siwym , szpakow atym  i spłow iałym  k oW , 
połysk pierwotny i piękność m łodzieńcza. Odnawia ich 
żyw otność, sile i dzielność porostu. Spędza lupieź w  k r o t k im 
czasie. Jest to preparat niem ający rów nego sob ie . W ydaje  
zapach wykw intny i delikatny. W ystrzegać się podrobien  
i naśladownictwa.

Fabryka : g z  na Bulwarze Sebastopolskim  w  Paryżu ; 
w  L ondynie i w  N ow ym  Jorku,

We Lwowie w aptekach: pp. P. Mikolaseha, J. Wewiórskiego, Z. Ruckera 
i głównych magazynach perfum.

% drekand W2 &8sii*ki*g* a! CseraieGm?* L. 1? i m  Wsmra.
3ł86

Z wylosowania 1. lipca 1884:
13503, 13528, 13558, 13589, 13590,
13661 do 1S664, 128009, 128027 do 

do 128108, 128118, 128119, 200015,
Z wylosowania 1. lipca 1885:

Nr. 69507, 69514, 69531, 69532, 69557, 69564, 69567, 69578, 69600,
69609, 69632, 69634, 69662, 69663, 69066, 69667, 69693 do 69694, 133005,
133048, 133054, 133079 do 183083, 133091, 133102, 133126, 220503, 220504,

Z wylosowania 1. lipca 1886:
Nr. 13712. 13717, 13718, 13749, 13752 do 13757, 13771, 13796, 13801,

13811, 13812, 13820, 13844, 13848, 13861, 13862, 13865, 13883, 114617.
114629, 114634. 114638, 114642, 114657, 114662, 114663, 114671,'
114678, 114694, 114701, 114704, 114716, 114722, 114727, 114728, 114730,

Z wylosowania 1. lipca 1887:
Nr. 11514, 11520, 11524, 11527, 11542, 11543, 11549, 11552, 11562,

11569, 11570, 11572, 11573, 11579, 11601 do 11609, 11611 do 11616, 11619 do 11622,
11631, 11632, 11635, 11645, I1H49, 11660, 11665, 11670, 11672, 11673, 1 1676 do
11678, 11680, 11683 do 11685 11687, 11688, 125018, 125038 do 125041, 125052 do 
125054, 125083, 125091, 125096, 125117, 125119, 125124 do 125127, 208052, 
208061 do 208070.

Z wylosowania 1. lipca 1888:
Nr. 11715 do 11717, 11721, 11730 do 11733, 11743, 11745, 11747, 11766, 11768, 

11783, 11786, 11792, 11795, 11798 do 11R00, 11803, 11807, 11808, 11815, 11822,
11823, 11827, 11833, 11835, 11838 do 11844, 11846, 11848, 11853, 11854, 11857,
11864, 11865, 11876, 11879, 11882, 11883, 11888, do 11890, 11892, 11894 do 11897,
11899, 11906, 11907, 11919 do 11923, 11931, 11937, 175502, 175505 do 175508, 
175529, 175530, 175533 do 175537, 175551, 175554 do 175556, 175565 do 175567’ 
175570 do 175573, 175590, 175595, 175602 do 175604, 175607, 175608, 175630, 
191501 do 191503, 191526, 191532, 191566.

Oprocentowanie wylosowanych a niewymienianych obligacyj i akcyj ustaje z term i­
nem wypłaty kuponu, następującym bezpośrednio po dotyezącem wylosowaniu. Kupony 
wypłacają się wprawdzie i nadal w razie prezentowania ich, jednakże przy zrealizowa­
niu odnośnych papierów wartość brakujących kuponów z kapitału potrąconą zostanie.

W drożenie amortyzacyi zostało pozwolone na 4 1/, procentowe obligaeye emisyi 
z roku 1881:

Nr. 22273 do włącznie 22278, 22363, 66785, 66786, 66787, 126804 i 126805; tu­
dzież na akcye nr. 15648, 87324 i 196983.

Wiedeń, dnia 1 lipca 1889.

R ada zaw iadow cza.
(Zarsądea Władysław J. Weber.) Papier s fabryki papier* Fiałkewakeh.


